
Doniosłe osiągnięcie polskich naukowców

Generacja neutronów 
syntezy termojądrowej

Tradycje przyjaźń- i współpracy
Na zaproszenie prezydenta 

Republiki Francuskiej Vale- 
reso Giscarda d’Estaing — 
12 bm. przybył z oficjalną wi- 
syfą do Francji I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek z mał­
żonką.

Na warszawskim lotnisku 
Okęcie I sekretarza KC 
PZPR żegnali: prezes Rady Mi 
nistrów — Piotr Jaroszewicz, 
członkowie Biura Polityczne­
go i Sekretariatu KC PZPR, 
władz naczelnych stronnictw 
politycznych, Sejmu, Rady 
Państwa i Prezydium Rządu.

Obecny był charge d’affai- 
res a.i. Francji w Polsce Mar­
cel Guillemant.

Edwardowi Gierkowi towa­
rzyszą: zastępca przewodniczą 
cego Rady Państwa, przewod­
niczący Klubu Poselskiego 
PZPR — Edward Babiuch, wi- 
:eprezes Rady Ministrów — 
Mieczysław Jagielski, minister 
>praw zagranicznych — Emil 
Wojtaszek i ambasador PRL 
re Francji — Tadeusz Olechów 
ki. a także grupa doradców.

Na lotnisku Orły pod Pary- 
:em przywódcę polskiego powi 
ał prezydent Francji, Valery 
liscard d’Estaing.

Wizyta delegacji
KC Komsomołu w Kaliskiem

Na Ziemi Kaliskiej przeby­
wała wczoraj z przyjacielską 
wizytą delegacja Komitetu 
Centralnego Komsomołu, na 
czele z sekretarzem KC tej 
organizacji, Wasilijem Stiepa- 
oowiczem Jaroszowcem,

Radzieccy goście udali się 
najpierw do Marszewa w gm. 
Pleszew gdzie do miejscowego 
Zespołu Szkół Rolniczych 
uczęszcza ponad 1500 osób. Tu­
taj w spotkaniu delegacji KC 
Komsomołu z 300-osobowa 
grupą aktywu wziął również 
udział wiceprzewodniczący ZG 
TPPR, I sekretarz KW PZPR 
w Kaliszu, Jerzy Kusiak. Go­
ście odwiedzili także gospo­
darstwo Teresy Michalskiej — 
przodującego młodego rolnika, 
specjalistki w zakresie hodo­
wli bydła i trzody chlewnej.

Poznańska PKS 
wiezie ładunki 

z Sarralbe

[HUTA

Nie ma obec­
nie w kraju du­
żej inwestycji, w 
realizacji której 
nie uczestniczy 
łyby pojazdy po 
znańskiego Od-’ 

----- * działu II Towa­
rowego PKS. Zwłaszcza te przy 
stosowane do przewozu towarów 
ciężkich i ponadwymiarowych, 
które transportują ładunki-ko_- 
Iosy z różnych zakątków Polski, 
a nawet z zagranicy. Jest to 
“owiem specjalność poznańskiej 
••dwójki”.

Sporo zadań wykonuje jej ta- 
b°r dla Huty „Katowice”, dla 
której od początku budowy do- 
starcza rozmaite maszyny i urzą 
d^enia. Niedawno przyjęto m. in. 
Ocenie na transport wózków 
suwnicowych z francuskiego mia 
sta Sarralbe (niedaleko granicy 
1 RFN).. Dotychczas dostarczono

„Katowic” cztery takie wóz 
a po następne samochody z 

Przyczepami wyjadą do Francji 
Pojutrze. Zabiorą kolejne dwa 
"ózki (każdy 11,6 m długości, 
’ ni szerokości, 2,4 m wysokości 
• Ważący 28 ton), a podróż potrwa 
około dwóch tygodni.
Przewiduje się już także na- 

st?I»ne kursy do Sarralbe po 
^rządzenia dla huty, (bop)

Program wizyty przewiduje 
spotkania i rozmowy z prezy­
dentem Valerym Giscardem 
d’Estaing, premierem Raymon 
dem Barrem i licznymi wybit 
nymi osobistościami francu­
skiego świata politycznego. 
Już w godzinę po przybyciu do 
Paryża polski przywódca od­
był pierwszą rozmowę z sze­
fem państwa francuskiego. 
Wieczorem Valery Giscard 
d’Estaing i jego małżonka po­
dejmowali Edwarda Gierka 
i Stanisławę Gierek w Pała­
cu Elizejskim. W spotkaniu 
tym wzięli udział premier Ray 
mond Barre, liczni członkowie 
rządu, przewodniczący Senatu 
Alain Poher i przewodniczą­
cy Zgromadzenia Narodowego 
Edgar Faure.

Oficjalna wizyta Edwarda 
Gierka we Francji stanowi ko 
lejny etap polsko-francuskiego 
dialogu na najwyższym szcze­
blu. Przypada ona w 10 rocz­
nicę podróży do Polski gen. 
Charlesa de Gaulle’a, a ów­
czesnego szefa państwa fran­
cuskiego. Edward Gierek zło­
żył poprzednio wizytę we 
Francji w 1972 roku prowadząc 
ówczas rozmowy z prezyden­

W Kombinacie RSP „Nowy 
Świat” delegacja zwiedziła 
obiekty gospodarcze, socjalne i 
kulturalne, a podczas spotka­
nia z aktywem RSP oraz gmi­
ny Dobrzyca zapoznała się z 
rolą i funkcjami gminy w 
obecnym układzie administra­
cyjnym kraju.

Po południu z udziałem 
przewodniczącego ZW TPPR, 
sekretarza KW PZPR w Kali­
szu Cezarego Kowalaka odby­
ło się spotkanie radzieckich 
przyjaciół z aktywem Federa­
cji Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej.

Goście złożyli także kwiaty 
na cmentarzu-mauzoleum żoł­
nierzy radzieckich, poleełych 
podczas wyzwalania Ziemi 
Kaliskiej, (mat).

Targi Krajowe „Jesień 77“

Pierwsza ocena oferty handlowej
Minęły już dwa dini Targów 

Krajowych i chociaż nie za­
warto jeszcze zbyt wielu kon­
traktów. to na podstawie piet 
wszych obserwacji można po­
kusić się o ocenę niektórych 
branż oferowanych w Pozna­
niu. W niedzielę i poniedzia­
łek producenci przeprowadzili 
pierwsze rozmowy z handlow­
cami by po zbadaniu potrzeb 
poszczególnych województw, 
w połowie Targów przystąpić 
do podpisywania umów.

Podkreśla się duże roeniia- 
ry tegorocznej imprezy, na 
użytek której dyrekcja MTP 
przekazała powierzchnię 96.915 
metrów kw. Tak więc pod 
względem obszaru wystawien­
niczego „Jesień 77” ustępuje 
wielkością tylko corocznym 
M^P organizowanym w czer­
wcu. Oferta jest w tym roku 
większa niż pierwotnie zapo­
wiadaliśmy i wynosi 262 mld 
złotych, z czego 234 mld przy­
pada na artykuły przemysło­
we.

Zwłaszcza w niedzielę tere­
ny targowe były licznie ódwie 
dzane przez publiczność, nie 
tylko z Poznania. Największe

tem Georgesem Pompidou. 
Obecny szef państwa francu­
skiego Valery Giscard d?Estaing 
odwiedził dwukrotnie nasz 
kraj — w 1975 i 1976 roku.

Wizyta polskiego przywódcy 
w Paryżu jest doniosłym wy­
darzeniem w procesie stałego 
rozwoju i umacniania przyjaz 
nych stosunków między Pol­
ską a Francją, które stały się 
modelem wzajemnych kontak­
tów państw o różnych ustro­
jach społecznych i politycz-
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nych. Stosunki te oparte są nie 
tylko na wielowiekowych tra­
dycjach przyjaźni, na wspólnej 
walce o wolność, na wzajem­
nej sympatii obu narodów, ale 
także na wszechstronnej i co­
raz ściślejszej współpracy gos­
podarczej, kulturalnej, nauko­
wej i technicznej.

Wizyta Edwarda Gierka w 
Paryżu otwiera też nowy sezon 
polityczny w Europie. Ma ona 
doniosłe znaczenie w perspek­

Obchody 100 rocznicy
urodzin F. Dzierżyńskiego

W X pawilonie Cytadeli War 
sziawskiej, gdzie Feliks Dzier­
żyński był czterokrotnie wię­
ziony i gdzie powstał jego „Pa 
miętńik więźnia”, otwarto 12 
bm. okolicznościową wystawę.

Istotną część ekspozycji, 
przygotowanej przez Muzeum 
Polskiego Ruchu Rewolucyjne 
go, stanowią osobiste pamiąt­
ki rodziny Dzierżyńskich: al­
bumy z fotografiami, książki z 
bogatej biblioteki domowej, 
pieczołowicie przechowywane 
w rodzinnym Dzierżynowie, 
oryginalne zdjęcia Juliusza Sło 
wackiego, portrety, autografy 
listów.

W Łodzi odbyła się prapre­
miera filmu o F. Dzierżyń­

zainteresowanie wzbudzały te 
wyroby, które tradycyjnie sta 
nowią wiodące branże na tar­
gach. Należy do nich np. eks­
pozycja przemysłu odzieżowe­
go, który przedstawił dość sze­
roką ofertę towarów wartości 
prawie 19 mld złotych. Han­
del ma możliwość zakupić 
3.160 000 okryć 6.410 000 ubio­
rów męskich i chłopięcych 
3.320 000 ubiorów damskich i 
dziewczęcych oraz 5.720 000 
odzieży dziecięcej. W pro­
pozycji tej znajduje się sto­
sunkowo dużo odzieży cieka­
wej kolorystycznie, i konstruk­
cyjnie. chociaż nie Wszystkie 
wyroby występują w seriach 
dostatecznie dużych, by spro­
stać potrzebom handlowców z 
49 województw.

Podobna sytuacja jest w 
przemyśle dziewiarskim gdzie 
komisja weryfikująca ten dział 
targowej ekspozycji wyelimi­
nowała ze sprzedaży na ..Je­
sieni 77” pewne wyroby, któ­
rym nie można było nic zarzu­
cić pod względem jakościo­
wym i estetycznym, lecz Pyły

Dokończenie na str. 2

tywie zbliżającego się bel­
gradzkiego spotkania KBWE.

Przelatując nad terytorium 
Czechosłowackiej Republiki 
Socjalistycznej i Republiki Fe 
deralnej Niemiec I sekretarz 
KC PZPR przesłał z pokładu 
samolotu depeszę z pozdrowię 
niami do sekretarza general­
nego KC KPCz, prezydenta Re 
publiki — Gustava Husaka i 
kanclerza federalnego rządu 
RFN Helmuta Schmidta.

„Gierek w Paryżu”, „Przy­
jaźń francusko-polska^"
„Szczyt francusko-polski w 
Pałacu Elizejskim — rozbro­
jenie, odprężenie, Europa”, 
„Francja — Polska: szero­
kie możliwości współpracy” 
— pod takimi tytułami cała 
poniedziałkowa prasa parys­
ka przyniosła na czołowych 
miejscach informacje o rozpo 
cżynającej się wiz"cie I se­
kretarza KC PZPR we Fraur 
cji.

Dzienniki zamieściły duże 
zdjęcia Edwarda Gierka, 
przypomniały jego życiorys, 
omawiały szczegółowo pro­
gram wizyty. (PAP) 

skim, zrealizowanego przez 
tamtejszą Wytwórnię Filmów 
Oświatowych przy współudzia 
le filmowców z Leningradu. 
Licznie przybyli reprezentanci 
załogi Łódzkich Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego, 
przedstawiciele Ambasady 
ZSRR w "Warszawie, filmowcy.

Po projekcji odbyła się sesja 
popularno-naukowa poświęco­
na działalności i walce F. 
Dzierżyńskiego. Wziął w mej 
udział kierownik Wydziału 
Pracy Ideowo-Wychowawczcj 
KC PZPR Wiesław Klimczak.

Sesja związana z setną rocz­
nicą urodzin F. Dzierżyńskie­
go odbyła się również we Wro 
cławiu. (PAP)

* krótko + krótko * kró^o |

Wybór M. Doezkała

W Pradze zakończył się zjazd 
czeskiej organizacji Socjalistyczne 
go Związku Młodzieży CSRS. De­
legaci wybrali nowe władze związ 
*ku. Przewodniczącym czeskiego 
KC Socjalistycznego Związku Mło 
dzieży został wybrany ponownie 
M. Doczkal.

Sprawa H. Schleyera

„Grupa Siegfrieda Hausnera”, 
która uprowadziła H. M. Schleye- 
ra, powiadomiła w poniedziałek 
dońskiego korespondenta Agencji 
France Presse, że do godziny 24 
oczekuje odpowiedzi rządu fede­
ralnego na postawione mu ultima­
tum. Terroryści oświadczyli rów­
nież, że nie będą już pertraktować 
z urzędem policji kryminalnej i 
zareagują jedynie na konkretne 
posunięcia rządu.

OWP odrzuca plan USA

Przewodniczący Komitetu Wy­
konawczego Organizacji Wyzwo­
lenia Palestyny, J. Arafat odrzut 
cił amerykański plan uregulowania 
problemu palestyńskiego. Oświad­
czył on, że w czasie niedawnej 
podróży po krajach Bliskiego 
Wschodu amerykański sekretarz 
stanu, C. Vance wysunął propozy­
cję utworzenia , tzw. zdemilitary- 
zowanej terytorialnej jednostki

W Instytucie Fizyki Plazmy 
i Laserowej Mikrosyntćzy w 
Warszawie, w którym prowa­
dzone są prace nad laserową, 
laserowo-wybuchową i za po­
mocą profilowanych wybu­
chów — mikrosyntezą termoją 
drową, zespół naukowy pod 
kierownictwem prof. dr. Syl­
westra Kaliskiego uzyskał w 
ostatnich dniach generację neu 
tronów syntez^ termojądrowej 
za pomocą czystego, koncen 
trycznego wybuchu o niezwy­
kle wysokiej symetrii zbieżno­
ści fal uderzeniowych.

Uzyskano z porcji rzędu dzie 
sięć do potęgi minus siedem g 
(jednej dziesięciomilionowej 
grama) deuteru wydatek 3 ra­
zy dziesięć do potęgi siedem 
(30 milionów) neutronów.

Jest to pierwszy publikowa­
ny na świecie rezultat, w któ­
rym za pomocą czystego wy­

buchu uzyskano neutrony re­
akcji termojądrowej.

Wynik ten zarysowuje no­
we, zasadnicze perspektywy w 
realizacji, przyspieszeniu i po­
tanieniu, prograYnu syntezy 
termojądrowej, dla celów po­
kojowych. przede wszystkim 
dla celęw energetycznych.

W przypadku rozszerzenia 
skali procesu i uzyskania peł­
nej konwersji energii, paliwo 
w .postaci kilkudziesięciu gra­
mów deuteru zastąpiłoby oko­
ło 10 000 ton węgla na dobę 
dla elektrowni o mocy rzędu 
1000 megawatów.

Uzyskany w Instytucie Fizy­
ki Plazmy i Laserowej Mikio- 
svntezy wynik posiada donio­
słe znaczenie tak w badaniach 
światowych nad mikrosyntezą 
termojądrową, jak i dla przy­
szłych krajowych zastosowań, 
przede wszystkim w energety­
ce. (PA?)

Architektura Paruża
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Międzynarodowy rajd 
szlakami Lenina

18 bm. rozpcczmie się XXII 
Centralny Międzynarodowy Tu 
rys tyczny Rajd Przyjaźni Szła 
kami Lenina — największa te 
go typu impreza na kontynen­
cie europejskim. Terenem raj­
du, organizowanego tradycyj­
nie pod patronatem CRZZ i ZG 
PTTK, będą: Kraków, Beski­
dy, Gorce, Pieniny. Spisz, Ora 
wa, Tatry, a także po raz pier­
wszy w historii, województwa 
warszawskie, gdańskie, lubel­
skie, poznańskie, katowickie, 
łódzkie, krośnieńskie, nowosą­
deckie ■ i bielskp-bialskie. Prze 
widuje się tu m. in. jednodnio 
we wycieczki młodzieży szla­
kami miejsc pamięci narodo­
wej i braterstwa broni.

Tegoroczna impreza, odbywa 
jąca się w roku 60-lecia Rewo­
lucji Październikowej, będzie 
miała szczególnie uroczysty 
charakter i bogatą oprawę.

PAP

palestyńskiej, która znajdowałaby 
się pod kontrolą niektórych obcych 
państw. „Nie możemy zgodzić się 
z takim rozwiązaniem” — pod- 
kmeśfił J. Arafat.

Minister spraw zagranicznych 
Izraela Mosze Dajan, przedstawił 
propozycje w sprawie „rozwiąza­
nia” problemu palestyńskiego. 
Prasa izraelska, a za nią część 
prasy zachodniej, reklamuje je ja­
ko nowe. Jedńakże propozycje te 
są w istocie bardzo starą izrael­
ską koncepcją, przewidującą 
„wchłonięcie” uchodźców paleśtyń 
skich przez państwa arabskie, na 
których terenie znaleźli cni schro 
śnienie po wypędzeniu z. Izraela.

Walki wokół Dźkiżigi

Dowództwo etiopskich sił zbroj­
nych oznajmiło o gwałtownych 
walkach jakie toczą się wokół Dżi 
dźigi, jednego z głównych miast 
w prowincji Ogaden, będącej przed 
miotem sporu terytorialnego mię­
dzy Etiopią i Somalią. Opubliko­
wany. w Addis Abebie komunikat 
mówi o kolejnej ofensywie wojśk 
somalijskich na Dżidżigę. Nato­
miast radio somalijskie utrzymuje, 
że miasto to zostało w niedziele 
zdobyte przez „Front Wyzwolenia 
Somalii Zachodniej”.

L. Breżnhw przyjął
K. Waldhma

Leonid Breżniew przyjął w 
poniedziałek na Kremlu prze­
bywającego w ZSRR z wizytą 
oficjalną sekretarza generalne 
go ONZ. Kurta Waldheima.

W toku rozmowy wymienio­
no poglądy na tematy, związa­
ne z działalnością Organizacji 
Narodów Zjednoczonych w 
dziedzinie umacniania pokoju 
i bezpieczeństwa, a także na 
niektóre inne problemy mię­
dzynarodowe.

W rozmowie uczestniczył mi­
nister spraw zagranicznych 
ZSRR Andriej Gromyko.

K. Waldheim wręczył L. 
Breżniewowi Złoty Medal Po­
koju ONZ. (PAP)

święto radzickich 
wojsk pancernych

Armia Radziecka obchodziła 
11 września br. doroczne świę 
to swych wojsk pancernych. 
Stało się ono tradycyjną oka­
zją do spotkań żołnierzy służ­
by czynnej i czołgistów — we 
teranów z ludnością wielu 
miast i wsi. . (PAP)

„Belgrad - 77“
Dodatkowe 
zaproszenia

Kraje śródziemnomorskie, 
które nie uczestniczyły w Kon 

ferencji Bezpieczeństwa i Współ 
pracy w Europie oraz w pra­
cach przygotowawczych do spot 
kania zasadniczego „Belgrad-— 
77”, zostały zaproszone do u- 
działu w tym spotkaniu. ,

Jak podaje Agencja AFP. se 
kretarz wykonawczy spotkanui 
zasadniczego. Milorad Bozino- 
vic przesłał zaproszenia na rę 
ce szefów misji dyplomatycz­
nych Tunezji, Maroka, Algie­
rii, Libii, Syrii i Libanu. Za­
proszenie otrzymać ma rów­
nież Izrael. Ponieważ Jugosła­
wia nie utrzymuje stosunków 
dyplomatycznych z tym kra­
jem, skorzysta w tej sprawie 
z pośrednictwa rządu oelg’r 
skiego. (PAP)
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W zwięzłym zazwyczaj 
“* języku komentatorów 

politycznych bądź w ofi­
cjalnych formułach komu­
nikatów prasowych czy dy­
plomatycznych stan taki 
określa się mniej więcej 
następująco: stosunki mię­
dzy naszymi państwami 
opierają się na wielowieko­
wych tradycjach, na wza­
jemnej sympatii narodów i 
na rozwijającej się wszech­
stronnie współpracy.

Nie trudno się chyba ao- 
myśleć, że zdanie powyższe 
odnosi się między innymi 
do kontaktów polsko-fran­
cuskich. Jaki jest wszakże 
bardziej „roboczy” wymiar 
owego sformułowania, jak 
przejawiają się na co dzień 
jego treści? Odpowiedź na 
to stanowić może przykła­
dowo stosunek tak zwane­

go przeciętnego Francuza 
do kraju nad Wisłą, do jego 
mieszkańców. Jaki on jest? 
Podpierając się niemałą 
liczbą rozmów z rodakami 
Napoleona i de Gaulle’a 
można by scharakteryzo­
wać go najlapidarniej: przy 
jazny nacechowany rosną­
cym zainteresowaniem.

.Polacy, którzy przebywa­
li we Francji potwierdzają1, 
iż wyczerpujące omówienie 
przez przubysza z Polski 
tematu „Polska”, stanowi 
obowiązkowy punkt progra­
mu po „zameldowaniu się” 
u gospodarzy. Taki — zra­
zu monolog przeradza się 
zwykle w dyskusję. Nawet, 
jeśli miejscowi mają aku­
rat na głowie inne proble­
my, bliższe sercu czy kie­
szeni — jak choćby wybo­
ry prezydenta, podwyżki 
cen albo decydujący mecz 
ulubionej drużyny sporto­
wej.

To zwiększone zaintere­
sowanie Francuzów spra­
wami naszej ojczyzny, ich 
szacunek dla nas i rzeczo­
wa. ocena naszych osiągnięć 
zdają się wskazywać, że 
mamy tam wielu prawdzi­
wych przyjaciół. Ich właś­
nie, w zakończeniu wyuńa- 
du dla Telewizji Francu­
skiej, przed rozpoczęciem 
wczoraj wizyty w Paryżu, 
pozdrawiał Edward Gierek.

WIG

Kongres spektroskopii 
molekularnej

We Wrocławiu rozpoczął 
się XIII Europejski Kongres 
Spektroskopii Molekularnej, 
na który przybyło około 600 
specjalistów z ponad 30 kra­
jów. Reprezentują oni różno 
rodne dyscypliny naukowe i 
techniczne od astrofizyki i 
elektroniki kwantowej aż po 
biologię molekularną, zaś 
spektroskopia stanowi dla 
nich wspólny „klucz” do po­
znania tajemnic mikro- i ma- 
kroświata.

Rozwój tej dziedziny wa­
runkuje bowiem możliwość 
wykrywania nowych zjawisk 
fizycznych i chemicznych, z 
których wiele dokonało praw 
dziwej rewolucji w niektó­
rych dziedzinach techniki i 
wiedzy o otaczającym nas 
świecie. (PAP)

Na warsztacie
twórców

Na pytanie nad czym obec­
nie pracują, jakie mają naibliz 
sze zamierzenia, odpowiedzieli 
dziennikarzom PAP:

Maria Krzyszkowska: Moje 
plany związane są z kierowa­
nym przeze mnie baletem Tea 
tru Wielkiego w Warszawie. 
Najbliższą premierą będzie zrea 
lizowany w listopadzie przez 
Witolda Grucę wieczór baleto­
wy do muzyki Rodiona Szczeń 
rina, Musorgskiego i Rimskle- 
go-Korsakowa. zaś w styczniu 
— Sergiusz Lifar wystawi „Ro 
meo i Julię” Czajkowskiego 
„Fedrę” i Aurica i „Suitę en 
blanc” Lalo.

Edward Hołda: Ukończyłem 
dla PIW-u zbiór opowiadań 
„Profile z czworgiem oczu”. W 
najbliższych miesiącach ma się 
ukazać nakładem KAW tom 
poetycki „Poemat z masy pa­
pierowej”. Skończyłem pisać o- 
powieść filmową „Wszyscy nąj 
bliżsi”, przygotowuję zaś zbiór 
nowych wierszy „Wyjście ku 
sobie”.

Ewa Kruk: Ukończyłam zdję 
cia do pierwszego reżyserowa­
nego przeze mnie filmu fafoular 
nego „Hotel Pałace”, opartego 
na motywach książki S. Dvga 

ta „Dworzec w Monachium”. W 
głównej roli występuję* Woj­
ciech Pokora. (PAP)

KRONIKA DNIA
ODZNACZENIA DLA LESZCZYŃSKICH PGR-OWCOW

Podczas wczorajszego spotkania w Kombinacie PGR Gola z wła­
dzami województwa leszczyńskiego, z udziałem I sekretarzi KW 
PŻPR Stanisława Kuleszy i wojewody leszczyńskiego Eugeniusza 
Paci, 42 zasłużonych pracowników państwowych gospodarstw rol­
nych otrzymało odznaczenia państwowe, m. in. Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodzenia Polski: Stanisław Gintowt z Kombinatu PGR 
w Pudliszkach. Jerzy Niemczyk, Tadeusz Mrug i Edmund Skoczylas 
z Kombinatu PGR Gola, Leon Szlek z Kombinatu PGR Kłoda, Wła­
dysław Winnowicz z Kombinatu PGR Karolew. Ponadto 70 osobom 
przyznano resortowe odznaki „Zasłużonego pracownika rolnictwa”. 
Podziękowania za wzorowe wykonywanie obowiązków zawodowych, 
za szczególną ofiarność podczas trudnych w Leszczyńskiem żniw,

•złożył odznaczonym I sekretarz KW PZPR w Lesznie, (emp)

UCZESTNICY KONKURSU ORKI W NARAMOWICACH

Ekipy traki orzystów-mechaTUTatOTów z Bułgarii, Czechosłowacji, 
Mongolii, NRD, Węgier, ZSRR i Polski, które wzięły 10 bm. udział 
'■w fioiale ni Międzynarodowego Konkursu Or<i państw czło-nkow- 
skich RWPG oraz Kuby występującej w tej imprezie w roli ohser-
watora, zwiedziły zorganizowaną przez „Agromę’ Lem

Na zakończenie robytu w Polsce, 12 bm. uczestnicy konkursu spoi 
kali się w Naramowicach koło Poznania, gdzie m. in. cncó: .. ,..ek 
ty nowoczesnego kombinatu ogrodniczego. (PAP)

Targi Krajowe „Jesień 77“
Dokończenie ze str. 1 

one proponowane do sprzeda­
ży w zbyt krótkich seriach 
2—3 000 sztuk.

Meble to tradycyjnie jeden 
z największych działów na Tar
gach,
wielkim

cieszący się również
zainteresowaniem

zwiedzających. W tym roku w 
hali 26. na powierzchni 4.000 
m kw. przedstawiono 110 wzo 
rów, z których każdy propono­
wany jest w kilku wersjach 
kolorystycznych i wykończe­
niowych. Wartość całei oferty 
Zjednoczenia Przemysłu Me­
blarskiego przekracza 22 mld

złotych. W wielu przypadkach 
są to już meble, które chcieli- 
byśmy mieć w domach, a któ­
re poziomem wykończenia zu­
pełnie nie różnią się od tych 
zaprezentowanych w tym ro­
ku przez przemysł meblarski 
na ekspozycji w czerwcowych 
MTP z myślą o odbiorcach za­
granicznych; ekspozycji za któ 
rą przemysł zyskał duże uzna­
nie. Można żywić przekonanie, 
że meble te które zdobwwają 
dobra opinię w ankietach 
zwiedzających znajdą się w 
przyszłym roku w wystarcza­
jącej ilości w sklepach, (map)
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Współpraca korzystna
dla obu narodów

Skrót przemówienia E. Gierka
Współpraca polsko-francu­

ska, która ma głębokie korze­
nie w historii, przechodzi obec 
nie okres szczególnie dyna­
micznego rozwoju, posiada jesz 
cze szersze perspektywy na 
przyszłość. Taka jest nasza opi 
nia i cieszę się, że Pan, Panie 
Prezydencie, w pełni ją po­
dziela.

Długie wieki bliskich zwią-z 
ków kulturowych, cywiliza­
cyjnych i politycznych ukształ 
towały między naszymi naro­
dami wzajemne zrozumienie i 
sympatię.

Upłynęło 10 lat od niezapom 
nianej wizyty prezydenta de 
Gaulle’a w Polsce, która odno 
wiła bliskie związki między na 
szymi krajami. Przed pięciu 
laty,, podczas mojej poprzed­
niej wizyty we Francji, pot­
wierdziliśmy z prezydentem 
Pompidou obopólną wolę 
wszechstronnego ich zacieśnia­
nia. Wespół z Panem, Panie 
Prezydencie Republiki, osią­
gamy w polsko-francuskiej 
współpracy postęp szybszy niż 
kiedykolwiek. Budujemy pol­
sko-francuskie partnerstwo ko 
rzystne dla obu krajów, dobrze 
służące żywotnym interesom 
obu naszych narodów.

Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa, która otworzyła nową kar 
tę w dziejach naszego narodu, 
dokonuje szybkiego i wszech­
stronnego postępu. Obecnym 
celem naszej strategii rozwo­
jowej jest dalsze unowocześ­
nianie przemysłu, rozbudowa 
na wielką skalę bazy paliwo- 
wo-surow-cowej i energetycz­
nej, zasadnicze zwiększenie 
produkcji żywności i rozmia­
rów budownictwa mieszkanio­
wego, co ma kluczowe znacze­
nie dla dalszego wzrostu pozio 
mu życia społeczeństwa.

Polska ściśle współpracuje z 
krajami RWPG. Dynamiczny 
wzrost współpracy w ramach 
tej organizacji stanowi pod­
stawową przesłankę realizacji 
naszych ambitnych celów. Rów 
nocześnie rozszerzamy równo 
prawną współpracę ekonomicz 
ną z wysoko uprzemysłowio­
nymi państwami zachodu.

Z wielu istotnych względów 
znaczenie szczególne przywią­
zujemy tu do współpracy eko­
nomicznej właśnie z Francją. 
Cenimy wysoko wybitne osiąg 
nięcia waszego kraju w dzie­
dzinie nauki, techniki i tech­
nologii. Mamy wysokie zaufa­
nie do dzieła rąk francuskich 
robotników. W ostatnich la­
tach Francja stała się naszym

drugim partnerem i pierwszym 
dostawcą dóbr inwestycyjnych 
na Zachodzie.

Rozwijając pomyślnie swą 
przyjacielską współpracę Pol­
ska i Francja dają wielce kon 
struktywny przykład -wciela­
nia w życie aktu końcowego 
helsińskiej konferencji, ucze­
stniczą w tworzeniu modelu 
stosunków między krajami o 
odmiennych ustrojach społecz 
no-ekonomicznych. Współpra­
ca nasza służy dobrze nie tyl­
ko interesom i umacnianiu mię 
dzynarodowych pozycji obu 
krajów, lecz również sprawie 
utrwalania bezpieczeństwa i 
pokoju. W dzisiejszej Europie, 
we współczesnym świecie nie 
może być i nie ma innej drogi, 
jak wspólne budowanie poko­
ju mimo wszystkie istniejące 
i pozostające różnice, jak two­
rzenie niezbędnego po temu 
wzajemnego zaufania i zrozu­
mienia.

Opowiadamy się za pełnvm 
wcieleniem w życie aktu koń 
cowego Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współoracy w Eu­
ropie. Sądzimy, że spotkanie 
belgradzkie będzie temu sprzy­
jać.

My w Warszawie uważamy, 
że konieczne jest utrzymanie i 
umocnienie kursu odprężenia. 
Cieszy nas, że jak potwierdzi­
ły to ponownie już nasze dzi­
siejsze rozmow.y — Panie Pre­
zydencie — podobnie widzi się 
tę sorawe w Paryżu. Mvślę. że 
Polska i Francja beda dla niej 
nadal blisko współdziałać, że 
będą aktywnie wspomagać da 
żenią do uczynienia odprężenia 
procesem nieodwracalnym.

Zda jemy sobie sprawę, że 
polityka odprężenia przeżywa 
również momenty trudne. Tym 
większą wagę dla całokształ­
tu sytuacji w Europie i świe-> 
cie mają dokumenty podoi- 
sane przez Pana, Panie Pre- 
zydencie. z przywódcą Związ­
ku Radzieckiego Leonidem 
Breżniewem. Ze szczególnym 
zadowoleniem powitaliśmy de­
klarację w sprawie zapobieże­
nia rozorzestrzenianiu się bro­
ni nuklearnej.

Wszystkie narody naszego 
kontynentu pragną żyć w po­
koju. Polacy i Francuzi po­
przez swoją zawsze żywa orży
jaźń

Po zakończeniu żniw w 
Wielkopolsce nie osłabło tern-
po prac w 
szykowaniem

rolnictwie. Poza 
stanowisk do

siewów zbóż ozimych, wysie­
waniem peptonów ozimych i 
rzepaku (końcowa faza w bar­
dziej opóźnionych pod tym 
względem województwach), 
przystępuje się do wykopków 
ziemniaków, w niektórych re­
jonach również buraków cu­
krowych. a także zbioru roślin 
paszowych: kukurydzy i trze­
ciego pokosu łąk.

Wielkopolskich rolników cze-
ka obecnie 
wiedzialne,

równie 
jak w

plonów 
tego

żniwa, zadanie
jesieni.

Ćłokonać na

odpo- 
minio- 

zbiór 
Trzeba 
dużym

areale blisko pół miliona hek­
tarów w gospodarce całkowi­
tej 5 województw naszego re­
gionu. Jest to wprawdzie ob­
szar o połowę mniejszy niż by­
ło do sprzątnięcia w ubiegłe 
żniwa, lecz praca odbywać się 
będzie w jeszcze trudniejszych 
warunkach (jesienne chłody, 
nadmiar wilgoci w glebie). 
Wielkopolskie rolnictwo ma 
znaczny już park maszynowy, 
zwłaszcza w reionach o prze­
wadze gospodarki usoołecznio-
nej. lecz 
wiadomo, 
będzie go 
Zależy to 
rrzebiegu

jeśzcze dzisiaj nie 
w jakim stopniu 

można wykorzystać, 
w dużej mierze od

pogody. Dlatego
obecnie we wszystkich sekto­
rach wielkopolskiego rołnic-

Kontynuacja polityki 
odprężenia w Europie

I Wywiad I sekretarza KC PZPR dla „Le Mond?|

poprzez swa bliską
wsoółnracę przyczyniała się do 
budowy Europy, w której rea­
lizacja tego szczytnego celu 
będzie możliwa. Jesteśmy głę­
boko przekonani, że możemy 
wspólnie wnosić coraz większy 
Wkład w to dzieło. (PAP)

Czołowy 
,Le Monde”

paryski dziennik 
opublikował w

poniedziałek wywiad jakiego 
f sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek udzielił przedstawicie­
lom gazety — Bernardowi Fe- 
ron i Manuelowi Lucbert.

W pierwszej części wywiadu 
polski przywódca dokonał oce- 
r-y osiągnięć gospodarczych 
naszego kraju w ostatnich la­
tach. Stwierdził, że mimo trud­
ności, będących konsekwencją 
ogólnoświatowego kryzysu go­
spodarczego, wszystkie podsta­
wowe cele strategii rozwoju 
ekonomicznego naszego kraju, 
nakreślone w 1971 r. i po­
twierdzone na VII Zjaździe 
PZPR w 1975 r. ' nozostają w 
pełni aktualne. Aby zrealizo­
wać te cele, Polska mobilizuje 
swe własne siły i środki, a 
także korzysta z dynamicznie 
rosnącej współpracy ze swym 
największym pnrtnerem go­
spodarczym — Związkiem Ra­
dzieckim oraz innymi krajami 
RWPG.

Edward Gierek przedstawił 
też szeroki program budow­
nictwa mieszkaniowego, prze­
widujący, iż w roku 1985 w za^ 
sadzie każda polska rodzina 
będzie dysponować własnym 
mieszkaniem. Jest to program 
ogromny, jeśli zważyć, że w 
obecnei dekadzie w wiek peł­
nej aktywności zawodowej 
wkracza 7 min dziewcząt i 
chłopców. Polska gwarantuje 
im pracę, dzięki dynamiczne­
mu rozwojowi gospodarczemu; 
pragniemy także — stwierdził 
polski przywódca — zapewnić 
mieszkania rodzinom, które za­
kładają młodzi ludzie.

Sporo . 
Edward

miejsca poświęcił
Gierek problemom

: polskiego rolnictwa, wskazu- 
1 jąc m. in., że jego przyszłość 
I wiąże się ze zwiększeniem pro 
i dukcji wszystkich rodzajów 

gospodarstw rolnych, a wiec 
I państwowych, spółdzielczych, 
। a także indywidualnych.

Druga część wywiadu doty- 
I czyła problemów związanych 
| z procesem odprężenia i reali- 
zacją aktu końcowego KBWE. 

I Polski przywódca wyraził prze 
| konanie, że znaczenie tego do­

kumentu dla całej Europy bę- 
I dzie rosło w miarę upływu cza- 
| su. Wypracowanie i podpisanie 

aktu końcowego jest wydarze- 
I niem historycznym, wielkim 
[ osiągnięciem i sukcesem wszy- 
. stkich jego svgnatariuszy.
I Edward Gierek uznał, że 
| można ocenić pozytywnie do­

tychczasową realizację doku-

mentu KBWE. Osiągnięto • 
wyraźny postęp w stosunkach 
dwustronnych, rozwiązano S 
szereg problemów między róż 
nymi państwami. Jednym 
przykładów pozytywnych ef«v 
tów KBWE jest postęp, jau 
nastąpił w stosunkach międ^ 
Polską a Republiką Federalni 
Niemiec. Potwierdziła u 4 
dodał Edward Gierek — mo~ 
wizyta w RFN i potwierdzi U 
bez, wątpienia wizyta, jaka za 
kilka dni złoży w Polsce kan­
clerz federalny Helmut 
Schmidt.

Polski przywódca ocenił tak­
że pozytywnie wstęoną fazę 
belgradzkiego spotkania^ Wy. 
raził przekonanie, że spotka­
nie zasadnicze będzie przebie­
gać w sposób konstruktywny 
I przyniesie pozytywne rezul­
taty.

Dalsza część wywiadu poś­
więcona była stosunkom pol­
sko-francuskim. Polski przy­
wódca przypomniał, że w os­
tatnich latach osiągnięto wiel­
ki postęp we wszystkich dzie­
dzinach tych stosunków. Jes­
teśmy szczególnie zadowoleni 
ze współpracy gospodarczej, 
rozwijającej się szybciej i 
wszechstronniej niż kiedykol­
wiek. Je^t to współpraca ko­
rzystna dla obu krajów, współ 
praca, która rozszerza kontsk- 
ty i umacnia tradvcyjną przy­
jaźń polsko-francuską.

Edward Gierek nodkreślil 
też znaczenie, jakie dla całości 
współpracy polsko-francuskiej 
ma zrozumienie i pomarcie ze 
strony Prezydenta Republiki 
Valery'ego Giscard dTstaing. 
Wyraził wielkie zadowolenie 
z przyjaznych kontaktów’, ja­
kie nawiązał z szefem jjaństwa 
francuskiego

„Moi a obecna wizyta we 
Francji — stwierdził Edward 
Gierek — stwarza -przede wsz< 
stkim możliwości kontynuacji , 
naszego dialogu na dwu waż­
nych płaszczyznach — zacieś­
nienia współpracy i przyjaźni1 
polsfco-framcuskiei. jak też in­
tensyfikacji wsnólnego działa­
nia dwóch krajów na rzecz od 
nreżenia. Mewę s+wierdzić. że
Polska Francja wspólni:
stworzvly jeden z najbardziej 
wymownych przekładów kon­
struktywnej i jak najszerszej 
reaHzac.ij aktu końcowego w 
Helsinkach. Jest to w 
nyćh warunkach najlepsza 
ma kontynuowania długich i , 
pięknych tradvch nrzwążni 
polsko-francuskiej”. (PAP)

Na polach Wielkopolski

Trwają wykopki i siewy
twa przystępuje się niezwłocz­
nie do zbioru ziemiopłodów, 
żeby maksymalnie uniknąć 
przykrych niespodzianek ze 
strony nieżyczliwej w tym ro­
ku rolnictwu aury.

Różny jest stopień zaawan­
sowania prac jesiennych w 
rolnictwie poszczególnych wo­
jewództw, zależy to właśnie 
od przebiegu pogody i stopnia 
przebytych trudności w czasie 
zakończanych z opóźnieniem 
żniw.

Siewy rzępaku, który zajmie 
w tym roku nieco większy niż 
ubiegłym areał, sa w Wielko­
polsce na ukończeniu. Dosiewa 
się pośpiesznie dodatkowe 
areały w województwach: 
leszczyńskim i poznańskim.

Trwa nadal rozprowadzanie 
ziarna siewnego. Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Nasienne 
„Centrala Nasienna” zakoń­
czyła dostawy dla województw 
poza Wielkopolską, którym 
dostarczyła przedterminowo o 
1000 ton żyta więcej niż prze­
widywały pierwotne zamó­
wienia i o 1250 ton pszenicy 
ozimei. Do 9 bm. rozprowadzo­
no w Wielkopolsce prawie po­
łowę ziarna siewnego żyta i 
jedną trzecia pszenicy ozimej. 
Dobre ziarno siewne dostar-

czano w zwiększonej ilości z 
województwa pilskiego i z 
przerzutów z województwa 
szczecińskiego, które miały w 
hm roku pomyślne żniwa. 
Obserwuje się duże zaintere­
sowanie rolników, zwłaszcza 
w województwie poznańskim 
i leszczyńskim ziarnem kwali­
fikowanym żyta. Ogłoszenia na 
dostawę są wyższe iż pierwot­
nie przewidywano, ale zostaną 
cne w porę zaspokojone. Rol­
nicy w województwach wschód 
nich i województwie pilskim 
szykują dużo ziarna siewnego 
we własnym zakresie.

Kontynuuje się rozpoczęte 
przed tygodniem wykopki zie­
mniaków, zaawansowanie prac 
we wszystkich województwach 
jest w granicach 10 procent 
obecnego areału, a wynosi on 
w Wielkopolsce ogółem 257 000 
ha. Chodzi bowiem o jak naj­
szybsze przygotowanie z>mnia 
ków dla zaopatrzenia ludności 
miast, nie tylko zresztą 
Wielkopolski,

W województwach: poznań­
skim i leszczyńskim trwają 
wykopki buraków cukrowych 
przygotowywanych wcześniej 
celem dostaw dla rozpoczyna­
jącej się kampanii cukrowni­
czej. (emp)
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„Koziołki" ptacq
W dniu 11 września 1977 r., w 

1062 Wielkopolskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki” odbyły się awa 
losowania:

W losowaniu stwierdzono:
wygrane II stopnia po 5.256,—- 
wygrane III stopnia po 73,— 
wygrane IV stopnia po 7,—

W losowaniu n stwierdzono: 
wygrane II stopnia po 9.583,— 
wygrane III stopnia po 93,— 
wygrane IV stopnia po 8,— zi.

Ponadto wylosowano końcówki 
banderoli po: 5.000 zł, 2.500 zi 
500 zł. o czym wygrywający zo­
staną zawiadomieni pocztą.

Kolejne podwójne losowanie 
Gry odbędzie się w dniu 18 wrze 
Ania 1937 r. w Mieścisku pow- 
Gniezno o godz. 12.00. 33.73.Kl

pasoDA
Poznańskie* Biuro Prognoz In 

stytutu Meteorologii i Gosp . 'só 
ki Wodnej przewiduje na P • 
w Wielkonolsce: zachmurzę 
duże z większymi prz<?iaśnie.Tp. 
mi i rozpogodzeniami. 
sowo przelotne onady desz _

Temperatura minimalna o 
•do 9 stopni, maksymalna oa 
do 16 stonni. Wiatry umiarkowa 
ne i dość silne, okresami po. 
wiste z kierunków zachodn ic n-

Wcząraj o godz. 17 zanotowano 
nasteoujace temneraturv: w 
znaniu 18 s«opn). w Kahszu 
stonni. w Koninie 29 .st0?? 
T esznie 20 stonni. w Pile 16 
ni; ciśnienie 752,2 mm.aHWBHSBHHSBS®®0

Dzisiejszy serwis Inforrnocuiny 
opracował Andrzej Piechoc .

PRASA — KSIĄŻKA — RUCH": POZNAN, UL GRUNWALDZKA 19
Prenumerata: wpłaty przyj‘muja oddziały 

„Prasa-Ksiqżka-Ruch" oraz urzędy pocztowe I doręczy­
ciele do dnió 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem gru * 
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesig 

•(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr J5028
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GŁOS WIELKOPOLSKI Sir. :

SPRAWY POWSZEDNIE

Mentalnoś
telewizyjna

Wiatach międzywojennych 
weszło do obiegowego ję 
zyka pojęcie „mentalność 

garnkotłuka" jako synonim umy­
słowej pustki. O mentalności 
drobnomieszczańskiej szczególnie 
wiele rozprawiano w powojen­
nych dziesięcioleciach, temat ten 
zresztą żywo interesuje socjolo­
gów i polityków po dziś dzień. 
Lata ostatnie zdają się natomiast 
nieść z sobą zjawisko kulturowe, 
określane mianem mental­
ności telewizyjnej.

Niedawno użył tego terminu 
Zbigniew Linde w „Życiu War­
szawy", zabierając głos na temat 
postępowości i zachowawczości. 
Mentalność telewizyjna — biorąc 
''■od uwagę zasięg oddziaływania 
XI muzy oraz wartości poznaw­
cze licznych jej programów — 
nowinna być równoznaczna (a w 
każdym razie bliska) z rzeczową 
znajomością spraw kraju i świa­
ta, pogłębianiem wiedzy o życiu. 
A w rzeczywistości pojęcie to 
jest bliższe konsumowaniu nie­
źle przyrządzonej, łatwej do 
przełknięcia strawy, bliższe neo- 
drobnomieszczaństwu niż postę­
powi.

Obarczanie za ten stan rzeczy 
odpowiedzialnością telewizji ja­
ko .instytucji, bądź telewizji jako 
zespołu ludzi — byłoby niedo­
rzecznością. Jest bezsporne, iż 
TVP emituje często dobre, a 
czasem znakomite programy, war 
tościowe artystycznie i ideowo. 
Ale zarazem godny zastanowie­
nia jest fakt, że w naszym co­
dziennym życiu, obok huma­
nistycznego nurtu, którym nasy­
cone są liczne punkty programu 
telewizyjnego, audycje radiowe i 
publikacje prasowe — sporo prze 
jawów prymitywizmu, ordynarne­
go zachowania, cwaniactwa i 
chamstwa, Arogancji i wyniosłoś­
ci. Być może dzieje się tak w 
pewnej mierze dlatego, iż — jak 
stwierdza Z. Linde — największy 
wpływ na odbiorców mają pro­
gramy atrakcyjne a nie wartoś­
ciowe.

Popełnilibyśmy wszakże błąd, 
utożsamiając pojęcie: mentalność 
telewizyjna — z samym tylko 
czyimś wielogodzinnym ślęcze­
niem przed szklanym ekranem. 
Sprawa ma charakter szerszy. 
Chodzi o ukształtowanie się w 
czasach najnowszych u części ro 
doków określonej mentalność:, 
którą przyjęło się określać mia­
nem telewizyjnej umownie, ja 
ko że ów specyficzny sposób 
myślenia ukształtował się w la­
tach burzliwego rozwoju TV.

Jest to mentalność obiektyw­
nie zachowawcza, a na pewno 

nie postępowa, charakteryzująca 
się besserwisserstwem, rozplotko 
waniem, lekceważeniem mienia 
społecznego przy równoczesnym 
gloryfikowaniu własności prywat­
nej, kultem cwaniactwa i szyb­
kiego dorabiania się, nawet z 
aprobatą dla rozmaitych kombi­
nacji; u ludzi z tego rodzaju spo 
sobem myślenia można też ocze­
kiwać pozornej aktywności spo­
łecznej i pozorowanych, działań.

No to co: lepiej, by ludzie nie 
oglądali telewizji?

Taki wniosek byłby bzdurą. 
Umysłowość milionów obywateli 
z pewnością na tym nie zyskała­
by. Wprawdzie, jak o tym mówi 
statystyka, multum rodaków spę­
dza wiele wolnych godzin właś­
nie przed telewizorami i żadna 
siła nie wypchnie ich ani na od­
czyt, ani do teatru, ani do kina, 
ani nawet (niektórych) na stadion 
(„bo w „okienku" lepiej widać 
no i gdzie mi się tam tłoczyć w 
te i z powrotem...’’). Ale dawniej, 
zanim do mieszkań zawitał 
„szklany gość", część ludzi też 
nie zwykła odwiedzać sal wy­
kładowych ani teatralnych, stro­
niła od kina i to niekoniecznie z 
braku grosza. A przecież cokol­
wiek by rzec o niecelowośc; 
ciągłego wpatrywania się w od­
biorniki TV, stały kontakt z dzien­
nikiem i z innymi pozycjami co­
dziennego repertuaru nie może 
nie pozostawać bez dodatniego 
wpływu na ogólny paziom kultu­
ralny telewidza.

Korzystając wstrzemięźliwie z 
uroków XI muzy, dostrzegam sze 
rokie kręgi jej zaprzysięgłych 
wielbicieli a zarazem wśród nich 
klasycznych reprezentantów tele 
wizyjnej mentalności. Niech no 
człowiek się przyzna, że nie oglą 
dał jakiegoś meczu albo, na 
przykład, sopockiego festiwalu: 
zostaje wyłączony z bieżących 
pogaduszek, jest kimś, kto „mniej 
wie" i nie osłoni go żadne alibi, 
choćby usiłował opowiedzieć naj 
ciekawszy, przeczytany właśnie 
artykuł, albo podzielić się uwa­
gami na temat książkowego be- 
stselleru.

Jest to ws«akźe jeden tylko z 
symptomów, którym manifestuje 
się telewizyjna mentalność. Inny, 
to wyciąganie uproszczonych, in 
fantylnych wniosków przez po­
niektórych telewidzów przy lada 
jakiej okazji — choćby na temat 
rzekomo wysokiego poziomu by­
tu każdziuteńkiego mieszkańca 
zachodnich krajów, konieczność 
dążenia do posięścia kolejnych 
gadgetów — zaraz i w komple­
cie — a wszystko to w asyście 

fochów, ba, niemal roztk li wkmia 
się nad swoim „szarym" losem.

Sądzę, iż tak jak przed pół 
wiekiem uprawianie godzinami 
gry w „21" czyli popularne 
„oczko” albo wyłączne dłubanie 
na działkowych grządkach, ogra­
niczało możliv^ości rozwoju oso- 
bówości ludzi — tok obecnie, 
przy ogólnie wyższym poziomie 
wykształcenia obywateli oraz 
wzroście ich poziomu kulturalne­
go (m. in. przy walnym współ­
udziale TV!) nosi znamiona za­
chowawczości sprowadzanie ży­
cia umysłowego do wyłącznych 
kontaktów z telewizyjną skrzyn­
ką.

„Gumą do żucia dla oczu" naz 
wano kiedyś efektownie działa­
nie telewizji. Interpretując kryty­
cznie to powiedzenie, jako zro­
dzone w innych warunkach ustro 
jowych a także ze względu na 
stosunkowo słobe rozpowszech­
nienie u nas (pomijając najmłod­
szą generację) gumy, nie sposób 
odmówić mu krzty racji. Racji, po 
twierdzonej właśnie narastaniem 
zjawiska mentalności telewizyj­
nej, mającej co nieco wspólnego 
z muzą lekką — łatwą — przy­
jemną.

Można by przypuszczać, iż lu­
dzie niejako nałogowo obcujący 
z „Neptunami”, „Librami", lub 
„Rubinami", co to za pośred­
nictwem TV z niejednego już 
„okienka" ćhleb jedli, będą re­
prezentowali niezły poziom spo­
łecznej edukacjii i takiż zdrowy 
rozsądek. A bywa inaczej; rów­
nież znacznej części tych osób 
wmówić można (poza szklanym 
ekranem, oczywiście) niemal wszy 
stko; gotowi „kupić" najidiotycz­
niejszą pogłoskę.

Nie pokuszę się o proponowa 
nie jakiegokolwiek remedium, 
zwłaszcza, iż zjawisko społeczne, 
o którym mowa tylko w pewnej 
mierze z TV się wiąże. Na pew­
no jednakże potrzeba maksyma! 
nej odpowiedzialności, wyobraź­
ni i politycznej wnikliwości przy 
budowaniu codziennych progra­
mów, obliczonych na ogromną wi 
downię. Podobnie, jak potrzeba 
niezwyczajnej troski o uczynienie 
atrakcyjnymi nozycji ważnych — 
nie należących do gatunku roz­
rywkowych.

Mentalność telewizyjną dzieli 
wielki dystans od mentalności 
garnkotłuka — w czasie, w ka­
tegoriach świadomości, a także 
w sensie klasowym. Ale też znacz 
ny nadal po<zostaje dystans, któ­
ry pokonać trzeba — do pełne­
go upowszechnienia mentalności 
socjalistycznej.

WIESŁAW PORZYCKI

Nawozy potasowe
ważne jesienią

W Wieikopolsce rolnicy przystępują do siewów zbóż ozi­
mych. Przy tych czynnościach ważną rolę odgrywa me tylko 
dotrzymanie właściwych terminów agrotechnicznych, lecz rów­
nież odpowiednie ilościowo i pod względem zawartości skład- 
mków nawożenie. O' wypowiedź na temot roli i poszczególnych 
nawozów stosowanych w okresie jesiennym poprosiliśmy prof. 
dr. Kazimierza Lehmanna z Instytutu Gleboznawstwa i Che­
mii Rolnej Poznańskiej Akademii Rolniczej.

— Przede wszystkim wyjaś* 
nijmy wyolbrzymiany nie­
kiedy problem nawożenia azo- ’ 
tcwego w okresie jesiennym. 
Trzeba powiedzieć, że przy 
zachowaniu prawidłowego ter­
minu agrotechnicznego wysie­
wu zbóż ozimych jesienią nie 
potrzeba stosować nawozów 
azotowych, gdyż rośliny w 
okresie tym pobierają tak ma­
ło azotu, że wystarcza na ogół 
ta jego zawartość, która znaj­
dują. się w glebie. Jedynie przy 
opóźnionym siewie ozimym i 
przy złym przed plonie trzeba 
uwzględnić mała dawkę azo­
tu nie przekraczającą 15 kilo­
gramów czystego azotu na 
hektar. Praktycznie wystarcza 
ta ilość azotu, którą dostar­
czamy glebie z tzw. polifoską. 
10Ó kg tego nawozu wprowa­
dza do gleby 8 kg azotu na 
hektar.

Doświadczenia i praktyka 
wykazują, że główny ciężar 
nawożenia azotem pod zboża 
ozime przypada Pa okres wio­
senny, kiedy to efekt nawoże­
nia azotem jest znacznie więk­
szy. Nadmierne stosowanie a- 
zotu w okresie jesiennym mo­
że spowodować wybujanie 
części nadziemnych zbóż, co 
potem utrudnia dobre przezi­
mowanie.

Natomiast w okresie jesien­
nym pod zboże musi być do­
starczona przede wszystkim 
odpowiednia ilość potasu i fo­
sforu, które przynoszą duży 
efekt w postaci przyrostu plo­
nu. Szczególną uwagę trzeba 
zwrócić na potas w tym roku 
wT Wieikopolsce, gdzie znacz- 
ne opady spowodowały wy­
płukanie tego składnika z gleb, 
zwłaszcza lekkich. Zresztą gle­
by wielkopolskie w ogóle cha­
rakteryzują' się niską zasob­
nością przyswajalnego potasu. 
Potwierdziły to badania Sta­
cji Chemiczno-Rolniczej w 
Poznaniu (pierwsza i . druga 
rotacja 1976 r.). Dlatego też na 
glebach o niskiej i średniej 
zawartości potasu wprowa­
dzenie go do gleby może spo­
wodować znaczną zwyżkę plo­
nów. Wyższą zawartość potasu 
wykazu ią gleby województwa 
leszczyńskiego i tam też nocu­
je się największe zbiory.

Oddziaływanie potasu na ‘ 
zboża jest wielorakie. Wpły­

Waldemar Gorzkowski — „Olim­
piady fizyczne XXIII i XXIV. 
Informacje ogólne, laureaci, zada­
nia wraz z rozwiązaniami, olimpia­
dy międzynarodowe”. WSiP, s. 187, 
zł 26.

•John R. Ł. Allen — ‘.Fizyczne 
procesy sedymentacji”. Biblioteka 
Problemów. PWN, s. 284, zł 32.

Zinaida Druri. Zofia Rębowska — 
„Technologia krawiectwa. Część 
ogólna” wyd. IV zmienione. WSiP, 
s. 443, zł 53.

„Piast der Wagenbauer — O Pia­
ście Kołodzieju”, seria dla uczą­
cych się języka niemieckiego, 

wa on dodatnio na syntezę 
skrobi czyli dobre wypełnie­
nie ziarna, zapobiega wylęga­
niu zbóż bo przyczynia się 
do wytworzenia silniejszego 
źdźbła, pomaga w lepszym 
przezimowaniu zbóż, gdyż 
utrzymując sie w soku ko­
mórkowym wpływa na obni­
żenie punktu zamarzania tego 
soku, przez co rośliny są bar­
dziej odporne na przemarznię­
cie. Warto tu przypomnieć, że 
cd 1 września na okres dwóch 
miesięcy ceny nawozów pota­
sowych obniżono o 15 pro­
cent.

Przy stosowaniu potasu trze­
ba pamiętać, że silniej nawo­
zić należy pszenicę niż żyto, 
a w warunkach lepszych gleb, 
r.p. klasy III A i B warto sto­
sować pótas i fosfor w syste­
mie skomasowanym, nn. pod 
buraki cpkrowe. Wtedy 
uwzględniamy dawki potasu 
i fosforu pod buraki i roślinę 
następczą — jęczmień lub 
rszenicę jarą już w okresie 
jesiennym. Jest to dużym ułat­
wieniem, bowiem nie potrzeba 
wtedy stosować nawożenia pdd 
jęczmień lub pszenicę jarą ani 
potasem ani fosforem. Zastoso­
wany w obecnym okresie je­
siennym potas i fosfor na gle­
bach lepszych o uregulowa­
nym odczynie (obojętnym lub 
alkalicznym) nie zostaje wy- 
mywany i wystarcza pod oby­
dwie rośliny. Również fosfor 
w takich warunkach glebo­
wych wystarczy dla buraka 
cukrowego i jęczmienia albo 
pszenicy, bowiem składnik ten 
r.ie wypłukuje się w żadnvch 
warunkach glebowych. 1 Tak 
zwane uwstecznienie się fosfo­
ru w tych warunkach nie jest 
niebezpieczne.

Rolnicy jednak powinni pa­
miętać, że wysoki plon może 
zapewnić tylko harmonijne 
nawożenie każdej rośliny, 
uwzględniające wszystkie pod­
stawowe składniki pokarmo­
we, takie jak azot, potas, foJ 
sfor i magnez. Brak albo nie­
dobór jednego z tych podsta­
wowych składników powoduje 
znaczne zmniejszenie efektyw­
ności nawożenia, a często na­
wet doprowadza do obniżenia 
plonów.

Rozmawia!
' MAREK PRZYBYLSKI

Z KSIĄŻKAMI
teksty w językach niemieckim i 
polskim, słowniczek. SiT, zł 20.

Edward Wożniak — „Olimpijski 
pięciobój. Montreal 1976”, seria 
„Stadion”, SiT, s. 30, zł 8.

Stefan/ Sieniarski — „Montreal 
po polsku”, seria „Stadion”. SiT, 
s. 30, zł 8.

LEON CZYMSZAK 
brygadzista w oddziale paro­

wozowym w ZNTK w Pile 
pracuje w tych zakładach oc 
1945 roku. Jest jednym z pic 
nierów ich odbudowy i uru­
chamiania ze zniszczeń wo­
jennych. Zawsze obowiązko­
wy i koleżeński, wychowawca 
młodzieży. Ma duży wpływ 
na kształtowanie stosunków 
międzyludzkich na swoim oc 
dziale, ciesząc się dużym autc 
rytetem wśród podwładnych 
i przełożonych. Odznaczony 
jest m. in. Srebrnym Krzy­
żem Zasługi i odznaką „Prze 
dujący kolejarz PRL’’.

WŁADYSŁAW GOŁUNSKI 
brygadzista w oddziale kotła: 

skina ZNTK w Pile
Od 30 lat pracując w pilskie! 
ZNTK wyróżnia się przed< 
Wszystkim sumiennością i rz< 
telnością wywiązywania si< 
z powierzanych zadań. Jes 
też wzorowym organizatoren 
pracy przy naprawie główne 
kotłów — brygada, którą kie 
ruje, przekracza o kilkadzie 
siąt procent swoje normj 
Cieszy się też w niej szacun 
kiem i autorytetem. Znajduj 
ponadto czas na działalnoś 
społeczną. Wyróżniony jes 
m. ■ in. odznaką „Przodując 

kolejarz PRL”, (ryk)
Fot. (2) — Archiwum

Antoni Komorowski, Jerzy Kul 
— „Torpedy” Wyd. MON, s. 17 
zł 20.

Marta Topińska — „Kościół cze 
niakowski”, cykl „Zabytki Wa 
szawy. PWN, s. 123, zł 20.

„Pobrzeże gdańskie” — mapa ti 
rystyczna. Wyd. Kart., zł 12.

„Plan Olsztyna”. Wyd. Kari 
zł 12.

„Województwa bydgoskie, t< 
ruńskie. włocławskie” — maj 
krajoznawczo-samochodowa. Wy 
Kart., zł 12.

„Włocławek” — plan miast 
Wyd. Kart., zł 12.

Trzy wieki plakatu francuskiego

Wysfawa pod takim tytułem trwała ** maju br. w wilanowskim 
Muzeum Plakatu. Cieszyła się ona dużym powodzeniem m e.z- 
kańców stolicy i licznych zwiedzających z kraju. Na zdjęc.u 

fragment ekspozycji. _ CAF

Złoty interes na czarnym ziarnie
W 1972 roku za opasłą, brą­

zową puszkę „Nescafc”, 
zawierającą 68 dkg Ka­

wy, płaciłem w Londynie 1 fun 
'ta 10 pensów. Dzisiaj ta sama 
puszka kosztuje 6 i pół funta.

Do 1975 roku ceny kawy 
wzrastały o 10—15 procent ro­
cznie. w granicach ^średnich 
podwyżek cen na artyKuły 
żywnościowe. Gdy jednak w 
Brazylii w 1975 roku wy ma­
rzły zbiory — nastąpił najwięk 
szy skok cen. Teraz więc na 
światowych rynkach za kawę 
ołaci się 5 razy więcej aniże­
li przed dwoma, trzema latv. 
W 1975 roku w Brazylii zebra­
no bowiem 6 milionów wor­
ków (62 kg każdy), podczas 
gdy rok wcześniej 24 miliony.

Brazylia wpływa na świato­
wy rynek nie tylko wielkoś-: 
cią produkcji. Na początku 
sierpnia Brazylijski Instytut 
Kawowy, instytucja o chąrak- 
terze monopolu, nagle, po­
przez swoich agentów na ca­
łym świecie, zaczął skupy­
wać kawę. 800 tysięcy worków 
zakupiono z magazynów no­
wojorskich i londyńskich (w 
miastach tych mieszczą się 

światowe giełdy), dożę też ilo 
ści wysokogatunkowego ziarna 
kupiono w Kolumbii.

Po co Brazylijczycy skupu­
ją kawę? Zdaniem prasy za­
chodniej, Brazylia zmierza w 
ten sposób do całkowitego ona 
nowania światowego rynku 
kawy. Zdobywając pozycję 
dysponenta większości świato 
wych zapasów, będzie mogła 
dyktować ceny zarówno dziś, 
jak i jutro. Fachowcy spodzie­
wają się bowiem, że w najbhż 
szych latach, właśnie na sku- 

'tekj tego, że cena kawy poszła 
tak bardzo w górę, wielu far­
merów w Południowej Ame­
ryce i Afryce z innych upraw 
przerzuci sie na kawę, a zwyż 
ka jej podaży spowoduje zniż­
kę ceny. I temu chce się po­
noć przeciwstawić Brazylia,

Przedstawiciele brazylijskie­
go instytutu twierdzą nato­
miast, że nagłe zakupy spowo 
dowane są wyłącznie potrzeba 
mi rynku wewnętrznego. Ziar­
no skupywane na świecie prze 
rabiać mają na kawę typu 
„Nesca”, zaś swoje wysokoga­
tunkowe kawy — c^icą eksoor 

tować. To wyjaśnienie — pod­
kreślają komentatorzy — było­
by przekonywające, gdyby 
Brazylia nie kupiła kawy ko­
lumbijskiej, która jest rów­
nież ziarnem najwyższej jako­
ści i nigdy na „Nescę” nie by­
ła przerabiana.

Wyjątkowa podwyżka cen 
kawy spowodowała, że w Sta­
nach Zjednoczonych konsump­
cja jej spadła o 10 procent. 
Rząd amerykański dokonał już 
przygotowań do wielkich za­
kupów interwencyjnych kawy 
wielkości 20 milionów wor­
ków (po 132 kg), w momencie 
gdy tylko nastąpi spadek ce­
ny. W budżecie amerykańskim 
kawa stała się bowiem bar­
dzo dużą pozycją. W 1976 ro­
ku Stany Zjednczcne na za- 
kun kawy zapłaciły 1,5 mld 
dolarów, w tym roku suma ta 
podniesie się do 7,5 mld*

Na rynkach światowych ka­
wa jest przedmiotem spekula­
cji, a w krajach afrykańskich 
stała się tym. czym niegdyś 
było złoto i kość słoniowa. Ka 
wę się wykrada, przemyca, 
aby wykorzystać różnicę cen 

pomiędzy różnymi krajami. 5 
pociągi i samochody transpi 
tujące kawę dokonuje sie n< 
padów, np. w Kenii czy Ugat 
dzie.

Kenia w roku 1976 sprzed- 
wała kawę po 1 636 dolarów ; 
tonę, w tym roku za tę san 
tonę bierze 4 000 dolarów. D 
zacofanej gospodarczo Ugai 
dy kawa, jak nisze ..Internat 
nal Herald Tribune”. stała s 
..złota żyłą”. .Ponieważ lądov 
środki transportu nie są na 
bezpieczniejsze. Uganda wvv 
zi więc kawę samolotami, Dz 
ki kawie kraj ten dorobił s 
dużych nadwyżek w bilans 
płatniczym.

My na kawie nie robimy ii 
teresów. Musimy po pros 
więcej za nią płacić. I prawe 
mówiąc, nie bardzo marny w 
bie czym odbić. Surowce, kt< 
re my sprzedajemy, jeśli it 
cena na światowych rynkac 
nie spada, to wykazuje wyją 
kową stabilność.

A może — skoro nawet b< 
gata Ameryka to robi — 1 
prostu mniej pić?

ANDRZEJ BRONLAREI
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Znaczące osiągnięcia Spotkanie 160 uczonych w Warszawie
▼

Socjalistyczna
gospodarka planowa
Kraje socjalistyczne, wcho- 

Izące w skład Rady Wzajem 
iej Pomocy Gospodarczej, 
tanowią obecnie najbardziej 
lynamicznie rozwijającą się 
wspólnotę gospodarczą na 
wiecie. W krajach tych żyje 
1,3 procent ludności kuli ziem 
kiej, natomiast wytwarzają 
>ne 33 procent światowej. pro 
iukcji przemysłowej i 25 pro 
:ent dochodu narodowego.

Informacje te podał pierw 
izy zastępca stałego przedsta 
yiciela Związku Radzieckie-
;O RWPG W. Titow.
’odkreślił on, że zalety so- 
jalistycznej gospodarki pla 
iowej uwidoczniły się szcze­
gólnie w poprzedniej pię- 
■iolatce (1971—1975). W o- 
:resie tym dochód narodowy 
rajów członkowskich RWPG 
większy! się globalnie o 36 
»rocent, podczas gdy w kra- 
ach EWG jedynie o 12 pro- 
ent. Przemysł w krajach 
Członkowskich RWPG rozwi­
ał się czterokrotnie szybciej 
dż w państwach kapitalis- 
ycznych. Globalna produkcja 
rzemysłowa bratnich kra- 
5w wzrosła 1,5-krotnie, wy- 
ajność pracy o 30 procent, 

realne dochody na głowę 
adności — o 29 procent.

PAP

Nagrody festiwalu 
filmów w Gdańsku

Jury pod przewodnictwem 
zesława Petelskiego . po obej 
leniu 18 filmów uczestniczą 
ych w konkursie IV Festi- 
falu Polskich Filmów Fabu- 
trnych w Gdańsku przyznało
Grand Prix Lwy Gdań-
<ie 77” Krzysztofowi Zanus 
emu za „Barwy ochronne”; 
agrodę specjalną jury otrzy 
lał Jerzy Kawalerowicz za 
Im „Śmierć prezydenta”.
Nagrody

nskiemu 
jaj albo

główne IV FPFF 
Sylwestrowi Chę- 
za komedię „Ko­

rząc” oraz Grzego-
:owi Królikiewiczowi za re- 
,'serię i poszukiwania format 
e w filmie „Tańczący ja- 
;rząb”.
Nagrodę załóg wielkich za- 
ładów przemysłowych Wy- 
rzeża patronujących gdań-
kiej imprezie otrzymał
ohdan Poręba za reżyserię 
Imu „Gdzie woda czysta i 
awa zielona”. (PAP)

„W czasie wojny muzy nie milczą11
Pod hasłem „Inter arma 

non silent musae” („W czasie 
wojny muzy nie milczą”) od­
było się w Warszawie 3-dnio 
we międzynarodowe kolok­
wium „Wojna i kultura 1939 
—45”. Wzięło w nim udział 
około 160 naukowców — w 
tym ponad 60 uczonych za­
granicznych, m. in. z ZSRR, 
Francji, NRD, Holandii, RFN, 
Belgii, USA, Wielkiej Bryta­
nii.

Kolokwium potwierdziło te 
zę iż podczas II wojny świa­
towej muzy nie milczały. Wy 
kazało, że polityka okupanta 
w dziedzinie kultury w pod­
bitych przez hitlerowców kra 
jach — wyraźnie łącząca się 
z celami jakie stawiał sobie 
już wcześniej faszyzm nie­
miecki, planując podbój świa

ta — napotykała na 
pór.

W Polsce oraz na 
terenach radzieckich 
„widowanie rodzimej 
było planową akcją

silny o-

zajętych 
— zlik- 
kultury 

wynisz-

polskich rozwinął się na nie­
spotykaną w innych okupowa 
nych krajach skalę system

Lekkoatleci Orkanu
opuścili ii ligę

czenia narodów. Łączyło się 
z tym m. in. fizyczne uhiceśt 
wienie inteligencji oraz świa 
dome i systematyczne niszczę

tajnego nauczania na 
kich szczeblach. W 
Warszawie działało w 
miu 7 wyższych

wszyst 
samej

podzie, 
uczelni;

nie 
Dla 
jest 
ku.
183

i grabież dóbr kultury, 
nas symboliczną datą 

dzień 6 listopada 1939 ro 
W tym dniu aresztowano 
naukowców Uniwersyte-

tu Jagiellońskiego i Akademii 
Górniczej w Krakowie, a na­
stępnie osadzono w obozach
koncentracyjnych W któ-
rych- wielu zginęło. Zamyka­
no muzea, biblioteki, szkoły.

Mimo terroru na ziemiach

kształcono inżynierów, otwie 
raho przewody doktorskie. 
Tajne wydawnictwa — czaso­
pisma, książki, druki ulotne 
— drukowane były w wielo­
tysięcznych nakładach w wa­
runkach konspiracyjnych. W 
latach okupacji odbywały się 
nielegalne koncerty — m in. 
grano zakazaną jnuzykę Cho 
pina. O tym, że Niemcom nie 
udawało się wypełnić zakła­
danych planów zniszczenia ży 
cia kulturalnego, świadczą ra 
porty Sieherheitsdienst wysy 
łane do Berlina. (PAP)

Przez dwa dni na stadionie 
Olimpii na Golęcinie 20 najlep­
szych zespołów walczyło o tytuł 
drużynowego mistrza Polski ną 
rok 1977. Zdobyli go po zaciętej 
walce z Górnikiem Zabrze zawód 
nicy MKS-AZS Warszawa. Zwy­
cięzcy uzyskali 613,5 pkt., zabrza 
nie natomiast 592,5 pkt. Trzecie
miejsce zajął Zawisza Bydgoszcz 
— 476 pkt

Z poznańskich zespołów najle­
piej spisał się SZS-AZS. Akade­
micy po pierwszym rzucie ligi 
zajmowali 13 miejsce, lecz dzię- wać

ki dobrej postawie w poznań­
skich zawodach awansowali osta 
tecznie na 9 miejśce — 263,b pkt. 
Olimpia w porównaniu z pierw­
szym rzutem spadła o trzy pozy­
cje i zajęła 15 miejsce — 217,5 
pkt. Niestety nie powiodło się 
lekkoatletom Orkanu. Mimo zwy 
cięstw Jabłońskiej, Wasilewskie­
go, Pustego i Goldy zespołowi 
temu nie udało się opuścić ostat 
niej pozycji — 126 pkt., i w przy 
szłym sezonie Orkan występo- 

będzie w II lidze.

Przemysł Poznańskiego w sierpniu

Więcej towarów
Udane wakacje 

studentów

M. Andretti A. Michanek

na zaopatrzenie ludności
Gdyby nie zaległości w pro 

dukcji eksportowej sierpień 
można by uznać za bardzo u- 
dany dla przemysłu woj. po­
znańskiego. Plan w zakresie 
sprzedaży produkcji i usług 
został przekroczony o 0,6 
proc. Pozwoliło to wykonać

opatrzenie rynku nie wyko-
nały 22 zakłady, a planu 
portu nie zrealizowało 
przedsiębiorstw.

ciągu 8 miesięcy

ponadplanową produkcję
wartości blisko 50 min zło­
tych. Plan sprzedaży na za­
opatrzenie rynku wewnętrz­
nego wykonano ze znaczną 
nadwyżką (60,6 min złotych), 
natomiast plan eksportu zrea 
lizowano zaledwie w 95,5
proc., czyli z
wartości 54,8 min 

W . porównaniu

niedoborem 
złotych.

Z
zmniejszyła się liczba 
siębiofstw, które nie 
nały planu sprzedaży.
nie jest ich dwanaście, 
częstszymi przyczynami 
wykonania planu były: 
materiałów i surowców, 
stoję maszyn i urządzeń

lipcem 
przcd- 
wyko- 
Obec-

Naj7 
nie 

brak 
prze 
oraz

braki w zatrudnieniu pracow 
ników produkcyjnych. Zadań 
w zakresie sprzedaży na za-

Ekran, który zatrzymuje wodór
|J7°dór i tlen odegrały 

główną rolę w rozwoju 
aszej planety — taką hipo- 
?zę wysunął znany radziecki 
[ochemik Nikołaj Siemienko 
i XI międzynarodowym zjeź- 
pe Karpacko-Bałkańskiego 
owarzystwa Geologicznego, 
óry zakończył się w Kijo- 
te.
W pierwszych etapach roz- 
oju kula ziemska składała 
? z wodoru i innych pier- 
'.astków chemicznych w pro- 
yrcjach obserwowanych zwy- 
e w układach gwiezdnych, 
[iki skład — zdaniem radziec- 
ego badacza — sprzyjał pow- 
liniu z czasem związków or- 
Inicznych i par wody. Gig-an- 
Iczna chmura gazu stopnio- 
p zagęszczała się w wyniku 
latywania w przestrzeń kos-

i 
miczną lekkich pierwiastków. 
Pod wpływem promieniowania 
ultrafioletowego Słońca woda 
w górnych warstwach atmo- 
sfery rozkładała się na wodór 
i tlen, który utleniał krzemy 
i metale. W ten sposób pow­
stała skorupa 
swego rodzaju

ziemska 
szkielet

związków tlenku. Jego 
bóść rośnie do dziś-

Nikołaj Siemienienko 
ża, że skorupa stanowi

gru-

uwa-
swe-

go rodzaju ekran, który czę­
ściowo zatrzymuje wodór, za­
chowując równowagę niezbęd­
ną dla istnienia życia.

Z hipotezy radzieckiego u- 
czonego, wynika, że Ziemia 
dysponuje ogromnymi zasoba­
mi energetycznymi w postaci 
wodoru w jej jądrze. (PAP)

eks 
28

br.
przemyśł poznański sprzedał 
produkcję wartości 70,8 mld 
złotych, przekraczając tym 
samym zadania planowe o 
2 procent. Wartość produkcji 
ponadplanowej osiągnęła w 
tym okresie 1 miliard 359 mi 
lionów złotych. Roczny plan 
sprzedaży zrealizowano w 64 
procentach. Jest to wynik o 
0,8 pkt. gorszy niż w podob­
nym okresie roku ubiegłego. 
Taka sytuacja jest wynikiem 
niskiego zaawansowania rocz 
nego planu sprzedaży ekspor
towej wynoszącego

Spośród 181 
biorstw i zakładów 
miu miesięcy nie

54,8 proc.

przedsię- 
planu oś- 
wykonało

16. Największy niedobór wy­
stępuje w gnieźnieńskiej *,Po 
lanii” i Poznańskich Żakła- 
dach Produkcji Betonów „Poz 
bet”, (map)

a. HUMOR I SATYRA

Około 260 000 studentom 
stworzopo w okresie tegorocz 
nego lata możliwość spędzę 
nia atrakcyjnych, zorganizo­
wanych wakacji. Jest to pierw 
szy sukces dobiegającej koń
ca, a 
skalę 
niej 
kiej.

zakrojonej 
„Almy-77” 
młodzieży

na szeroką 
— akcji let 

akademic-

Sukcesem jest

najszybszy w taza
W niedzielę na wyścigowym to- 

rze w Monza rozegrano 14 elimi- 
I nację samochodowych mistrzostw

mistrzem świata

Swiata formuły Zwyciężył

Mistrzem świata na długim te­
rze żużlowym został Anders Mi­
chanek (Szwecja), pierwszym wi­
cemistrzem Hans Siegl (RFN), a 
drugim ,— Ole Olsen (Dania).

zapewnienie
niemal wszystkim studentom 
studiów dziennych wypoczyn­
ku wakacyjnego, łączącego 
się z konkretną pracą dla kra 
ju, konfrontacją wiedzy teo­
retycznej z praktyką codzien 
nego życia. Tym niemniej — 
około 30 000 studentów nie 
mogło uczestniczyć w br. w 
dłużej trwających formach 
rekreacji. Organizatorzy „Al­
my” — działacze Socjalistycz 
nego Związku Studentów Pol
skich —. zastanawiają się
więc nad tym, co czynić, aby 
w przyszłym roku Cała brać 
akademicka miała możliwość 
spędzenia atrakcyjnych wa­
kacji. Chodzi również o licz­
ną rzeszę studentów pracują 
cych. W br. z wypoczynku w 

\ramach „Almy” skorzystało 
ponad 12 000 studentów pra­
cujących; zbyt mało jeszcze 
w stosunku do istniejących 
możliwości i potrzeb.

Charakterystyczną cechą o- 
becnej letniej akcji studentów 
stała się działalność nauko­
wa. Zorganizowano ponad 650 
obozów naukowo-badawczych

Decyzja generała Z. Haga

Symboliczna kara chłosty
Sprawujący władzę w Pakista­

nie generał Ziaul Haq zadecydo­
wał, że stasowana w tym kraju od 
wieków kara chłosty powinna 
zmienić swój charakter. Zgodnie 
z wydanym przez niego zarządze­
niem kara ta ma głównie zawsty­
dzać skazanego, nie sprawiając 
mu przy tym zbyt dużego bólu fi­
zycznego. Dotychczas delikwent 
był okładany rózgami po gołych 
plecach ze znaczną siłą — w przy­
szłości będzie biły już „raczej sym

Amerykanin Mario Andretti na 
samochodzie „Lotus Jps”, wy­
przedzając Niki Laudę (Austria) 
— „Ferrari” i Australijczyka Ala
na Jonesa ,Shadow”.

W klasyfikacji mistrzostw świa 
ta po 14 z 17 wyścigów prowadzi 
Niki Lauda 69 pkt. przed Jody
Scheckterem — 43 i Mario An- 
drettlm — 41 pkt. (PAP)

Rekord Polsti
Jacka Wszoły

Podczas lekkoatletycznych zawo
dów Fuerth Jacek Wszoła
ustanowił w skoku wzwyż rekord 
Polski wynikiem 2,30 m Poprzed 
ni rekord należący do Wszoły 
wynosił 2,29 m. (PAP)

W Pleszewie zainaugurowano rozgrywki
ligi asfaltowej w kręglarstwie

bolicznie” w obecności osób trze­
cich. Każdy wyrok, skazujący na 
karę chłosty będzie ponadto wy­
magać zatwierdzenia przez gene­
rała Haqa.

Decyzję tę można ocenić jako 
chęć stopniowego łagodzenia pra­
wodawstwa, uwarunkowanego tra 
dycjami religijnymi. Tego rodzaju 
tradycje i zwyczaje wywierają w 
dalszym ciągu duży wpływ na us- 
stulenia prawne w tym muzułman 
skim kraju. (PAP)

Wydatki Bundeswehry
Obecnie Bundeswehra jest naj­

potężniejszą armią wśród sił zbrój 
nych państw zachodnioeuropej­
skich wchodzących w skład Pak­
tu Północno-Atlantyckiego, a pod 
względem wydatków wojskowych 
Niemcy Zachodnie począwszy od 
1969 r„ zajmują wśród państw te­
go bloku drugie miejsce po Sta­
nach Zjednoczonych. Według da­
nych ogłoszonych w prąsie zachód 
nioniemieckiej, w przyszłym roku 
bezpośrednie wydatki wojskowe 
RFN wzrosną prawie o 1,5 mld 
marek osiągając gigantyczny po­
ziom 34,3 mld marek.

W artykule poświęconym reali­
zowanemu obecnie programowi 
zbrojeń Bundeswehry tygodnik 
„Stern” zaznacza, że wprowadze­
nie w życie tego programu w de­
cydujący sposób wpłynie na to,

Wśród tych zamówień znajdują 
się dostawy 1800 czołgów typu „Le 
opard-22” prawie 50 000 samocho­
dów wojskowych różnych typów, 
212 śmigłowców, przeznaczonych 
do walki z czołgami.

Nieco wcześniej podjęto decyzję 
o budowli dla Bundesmarine 6 
fregat, wyposażonych w rakiety i 
platformy do startowania śmigłow 
ców, a dla lotnictwa — 322 wie- 
lozadaniowych samolotów typu
.Tornado”.

Już w najbliższych lat-ach Bun-

że w ciągu ostatnich 
ki na cele wojskowe 
ną w dwójnasób.

Rozpoczynający' się

7 lat wydat- 
RFN wzros-

obecnie no-
wy etap uzbrajania Bundeswehry 
— podkreśla czasopismo — będzie 
kosztował podatników zachodnio-

deswehra otrzyma setki samolo­
tów odrzutowych typu „Alpha 
Jet” i czołgów typu „Gepard”.

„Stern” zaznacza, że ostatnie la­
ta były także okresem wz-^stu mo 
cy przemysłowych i potęgi finan­
sowej wielu zachodnioniemieckich 
koncernów, odgrywających głów­
ną rolę w zbrojeniach i eksporcie 
broni. / \

Wśród nich znajdują się produ-

niemieckich 
rek. Tylko 
RFN podjął 
koncernom

prawie 100 mld ma- 
w czerwcu br. rząd 
decyzję o przekazaniu 
budowy maszyn, ta-

brykom samochodów i lotniczym, 
także stoczniom — zamówienia na 
ogólną sumę przeszło 11 mld ma­
rek.

cenci 
schmitt 
które

samototów
— Boelkow

„Messer- 
Blohm”,

dostarczają Bundeswehrze
samoloty wojskowe typu
do” „Alpha Jet”,

„Torna- 
zakłady

„Krauss — Naffepy które są głów
ńymi dostawcamr czołgów' 
kłady „MTU” produkujące 
do czołgów, transporterów, 
lotów i okrętów. (PAP)

i za- 
silniki
samo-

W bieżącym sezonie Polski 
Związek Kręglarski powołał cen­
tralną ligę asafltową, której zwy 
cięzca zostanie mistrzem Polski. 
W lidze tej każdy z klubów obok 
zespołu seniorów musi wystawie 
drużynę juniorów składającą się 
z dwóch zawodników do 16 lat 
i dwóch do 18 lat.

Rozgrywki ligowe zainauguro­
wali juniorzy turniejem w Ple­
szewie. Bezkonkurencyjne okaza 
ły się zespoły Czarnej Kuli Po­
znań. Pierwsza drużyna uzyska­
ła 2414 pkt., a druga — 2215 pkt. 
Kolejność dalszych miejsc była 
następująca: 3. Helios Olsztyn —

wice SI. — 1992 pkt., 6. Gryf 
Olsztyn — 1851 pkt., 7. Sparta 
Kraków — 1835 pkt Niestety swe 
go zespołu nie wystawił Lech, 
ograniczając znacznie swoje szan 
se na zdobycie miejsca w czołów
ce, bowiem o lokacie 
dze decydować będą 
niki uzyskane przez 
seniorów.

Indywidualnie na 
Pleszewie najlepiej

klubu w li- 
łączne wy- 
juniorów i

turnieju w 
spisali się

2113 
Maz.

pkt., Piliba
2011 pkt., 5

Tomaszów
Rzut Ząbko

również zawodnicy Czarnej Ku­
li. Wśród juniorów młodszych 
L. Krukowski ustanowił rekord 
Polski w tej kategorii -wiekowej 
— 261 pkt., a wśród juniorów 
starszych najleoszy wynik uzy­
skał P. Kałek — 388 pkt. (wił)

M. Okoński wśród 16 młodych
piłkarzy na mecz z Danią

Ustalono skład młodych pol-
skich piłkarzy na eliminacyjny
mecz mistrzostw Europy (zawód 
nicy do lat 21) z Danią w No­
wym Sączu (20 bm.):

bramkarze — Z, Kostrzewa (Za 
głębie Sosnowiec) i M. Szczech 
(Pogoń Szczecin); obrońcy: R. 
Wojtowicz (Szombierki), S. Ma-

jewski (Zawisza), K. Budka (Wi­
sła), M. Motyka (Hutnik), A. 
Załężny (Stal Mielec); rozgrywa 
jący i napastnicy: J. Kupcewlcz
(Arka), Surlit (Zawisza);
Baran' (Legia), R Faber i J; Noc 
ko (obaj Śląsk), A. Iwan i M. 
Wróbel (obaj Wisła), A. Mikulski 
(Ruch), M. Okoński (Lech).

PAP

Udany start kajakarzy Pósnanii
Na jeziorze Malta rozegrano ka­

jakarskie mistrzostwa klubów fe­
deracji Start we wszystkich kate- 
goriach^wiekowych, zorganizowa­
ne z okazji 70-lecia Pósnanii. 
Atrakcją zawodów był start dwu­
krotnego mistrza świata — Ryszar 
da Oborskiego.

Złoty medalista z Sofii nie za­
wiódł oczekiwań, kibiców i zwy-. 
ciężył w k_l na 500, 1000 i 10800 m. 
W kategorii seniorów pierwsze1 
miejsce dla gospodarzy zdobyli
jeszcze: 
1000 m; 
kowiak

M. Klimek w c-1 na 500 i 
I. Pracharczyk i Z. Mać- 
w c-2 na 500 i 1000 m; I.

Pracharczyk i M. Klimek w c-2 
na 1C600 m oraz osada k-4 na 
10000 m. W punktacji zespołowej 
w tej kategorii wiekowej kolej­
ność była następująca: 1. Posna- 
nia — 133 pkt., 2. Nadwiślan Kra­
ków — 117 pkt., 3. Start Wieru­
szów — 96 pkt., 4. Astoria Byd­
goszcz — 78 pkt., 5. Czarni Szcze­
cin — 65 pkt., 6. Admira Gorzów 
— 51 pkt., 7 Cresovia Biąłystok 31 
pkt.

Wśród młodzików i juniorów Pos 
nania zajęła t drugie miejsca za 
Nadwiśłanem Kraków. (wił)

Piłka nożna
GRUPA VI

MZKS Karkonosze — Odra 
Stal Brzeg — Metal 
Zagłębie — Miedź 
Bielawiapka — Lechia
Chrobry 
Unia — 
Polonia

— Śląsk U 
Kryształ 
— Stal Nysa

GRUPA yii

Mieszko — Zastał
Grunwald — Stilon' 
Błękitni — Admira 
Polonia Piła — Świt 
Polonia Poznań — Spartą 
Stal Stocznia — Flota 
Stoczniowiec — Pomorzanin

1. Grunwald
2. Sparta
3. Stilon
4. Stal Stocznia
5. Zastał
6. Pomorzanin
7. Polonia Piła

4
4
4

3:0

5:3

3:0 
1:1
0:0
0:0 
3:0 
2:0 
2:0

3:1
1:1
2:1
1:3

10:2
9:2
8:4
5:5
5:3
5:3
3:5

GRUPA VIII

8. Fioła 4 3:5 4:5
9. Polonia P-ń 4 3:5 3:5

Świt 4 3:5 3:5
11. Błękitni 4 3:5 3:7
12. Stoczniowiec 4 2:6 3:5
13. Admira 4 2:6 2:4
14. Mieszko 4 2:6 3:9

VictoTia — Orzeł
Wisła — Włókniarz Łódź 
Concordia — Ostrovia 
Włókniarz Pabianice — Boruta 
Pogoń — Piotrcovia
Stal Kutno t- Włókniarz Kalisz 
ŁKS II — Stal Niewiadów

1. Włókniarz
2. Pogoń
3. Concordia

4. Piotrkovia
5. Włókniarz
6. Włókniarz
7. Ostroyia
8. , Victoria
9. Boruta

10. ŁKS II
11. Wisła

Kalisz

Łódź
Pabianice

12. Stal Niewiadów
13. Orzeł
14, Stal Kutno

4

4
4
4

4
4

4

4

1:4

6:2 
5:3 
5:3 
5:3 
5:3 
5:3
5:3 
5:3

3:5

3:5
2:6

0:8

3:1
0:9
0:1

; 0:3
0:0

4:0
5:1
6:3
4:3
3:2
2:1
4:4
4:5
4:3
5:5
2:3
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ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
przy Poznańskiej Fabryce Łożysk Tocznych 

w Poznaniu, uL Krańcowa 9

PRZYJMUJE NADAL na nowy rok szkolny KANDYDATÓW
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ.

NAUKA TRWA TRZY LATA.
Uczniowie otrzymują wynagrodzenie oraz inne uprawnienia.

do LICEUM ZAWODOWEGO
O SPECJALNOŚCI

MECHANIK OBROBKI SKRAWANIEM.
NAUKA TRWA CZTERY LATA.

Do Liceum przyjmowani są chłopcy i dziewczęta wyróż­
niający się w nauce.

Uczniowie niezamożni otrzymują stypendium.

Szczegółowych informacji udziela kancelaria szkoły.
2818-K1

Silnik elektryczny 3 KW, 
wysokoobrotowy, wałek, 
wyrówniarkę 255 mm, sil 
nik do Trabanta 660, sku­
ter Wiatka 150 oraz silnik
do Wiatki sprzedam.
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32467g.
Ciągnik C 339, przyczepę 
niską wywrotkę, stan bar 
dzo dobry — sprzedam. 
Wacław Szczepański, 62-400 
Słupca, ul. Kleczewska 6.

32471g
Suknię ślubną, białą, mod 
ny fason — sprzedam. Nor 
wida 15 m. 15, po godz. 17. 

32565g
Ładowacz 
sprzedam, 
boń, ul. 
Wlkp. 35a.

ciągnikowy — 
Kędziora, Lu­

po wstańców 
32574g

Okna skrzyniowe 125X143 
5 szt. i 165X143, 2 szt. — 
sprzedam. Plewiska, ul.
Skryta 22. 32578g
Zgrzewarkę do folii 1000 
W — sprzedam. Piątkowo, 
ul. Jerzego Suszko 5,
godz. 18—21. 32584g

@ Praca
Podnoszenie oczek, osobie 
solidnej, oddam chałupni­
czo. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 32580g.
Przyjmę uczennicę w kra 
wiectwie damskim, ukoń 
czone 16 lat. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32484g.
Potrzebna opiekunka do 
półtorarocznego dziecka. 
Hetmańska 67 m. 13, po
godz. 16. 32496g
Ogrodnika z praktyką, 
najchętniej młodego — 
przyjmę na dobrych wa­
runkach do ogrodnictwa 
szklarniowego. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19
Uczeń do cukjerni potrze 
bny. Poznań, ul. Różana
9a. 32604g
Panią do prowadzenia do 
mu 4—8 godzin, ul. Gro­
dziska — przyjmę. Warun 
ki bardzo dobre. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32621g..
Mężczyznę, kobietę lub 
małżeństwo, do lekkich 
prac w gosoodarstwie — 
przyjmę Mieszkanie za­
pewniam. Gaj Wielki 3,
k. Poznania. 32628g
Potrzebna pani do prowa 
dzenia domu dla dwóch 
osób. Osiedle Kraju Rad 
11, wejście H, m. 73, godz.
17—20. 32690g
Krawca zaraz zatrudnię. 
Praca stała. Żurawia 
15/17. 32840g

nas

Opiekunka do półroczne-
go dziecka potrzebna.
Os. Rzeczypospolitej 9 m.
i. 32700g

Betoniarkę wolnospadową, 
wibrator, formy — kupię. 
Piotrowski, 62-330 Nekla, 
ul. Zawodzie 11. 32654g

Ciągnik Ursus C-4011 za­
mienię na C 330. Józef 
Nowotarski, Trzciel Od­
budowa 5, p-ta Trzciel, 
woj. Gorzów. 32488g
Pianino Ecke sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19, dla 32510g.
Pianino z metalową pły­
tą sprzedam. Tel. 67-63-45
po godz. 16.

@ Nauka
Korepetycji z matematy­
ki udziela mgr Jabłońska, 
tel. 406-63. 32618g
Wpisy na korespondencyj 
ne kursy kreśleń technicz 
nych oraz kosztorysowa­
nia przyjmuje, szczegóło­
wych pisemnych informa
cji udziela „Oświata”,
31-139 Kraków, ul. Spa- 
sowskiego 8 (przedłużenie 
ul. Siemiradzkiego).

__________ ' 1994-K2

© Kupno
Wytnij — Zachowaj! Sta­
re monety srebrne — świe 
czniki, lichtarze, cukierni 
ce, naczynia, łyżki, kufel 
do piwa, figurkę, cieka­
wy zegar, zegarek, szablę, 
lampę naftową, kolumnę 
marmurową, różne inne 
starocie — kupię. Umiń­
skiego 7a m. 30 (Wilda),
od godz. 12. 33057g
Kafelki łazienkowe, bony 
PeKaO — kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32601g.
Bony PeKaO kupię.
Teł. 745-43, po godz. 17.

32656g
Bony PeKaO — kupię. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 32593g.
Skóry lisie kupię. Dąbrów 
skiego 229 m. 2. 32610g

mgr KRYSTYNA CHUDZIŃSKA
z domu Każmierczak 

tegoroczna absolwentka UAM

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu centralnym w Gdańsku.

M Ą Z

Gdańsk, ul. Karpacka 7. 34960g

<^@83
W dniu 11 września 1977 roku zmarł, przeżyw­

szy lat 91 mój kochany mąż, śp.

MAKSYMILIAN ZIEMENS
dentysta

Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o godz. 14 
z kaplicy cmentarnej na Miłostowie, od ulicy 
Warszawskiej.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

34938g

tDnia 9 września 1977 roku zmarł, opatrzony
Sakramentami św., po długich i ciężkich 

cierpieniach, przeżywszy lat 77 mój ukochany 
mąż, nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN FECHNER
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia W bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Djuga 4 m. 26. 3039-U3

4- Dnia 9 września 1977 roku w 76 roku życia 
I zmarła po długich cierpieniach, opatrzona 

Sakramentami św., nasza najdroższa mama, teś­
ciowa, babcia i prababcia, śp.

SEWERYNA ORŁOWSKA
z domu Czerniak

O Sprzedaż
Sprzedam śrutownik wal­
cowy. Hieronim Urbaniak, 
Kościan, ul. Marcinkow­
skiego 17. 1 1131p
kożuch damski, zagranicz 
ny, na szczupłą osobę — 
sprzedam. Luboń 1, Wa­
ryńskiego 23 m. 1. 32667g
Wózek dziecięcy głęboki, 
sprzedam. Dąbrowskiego 
229 m. 2. 32609g
Sprzedam okulary słucho 
we dwustronne, radziec­
kie. Oferty ,,Praf;a”, — 
Grunwaldzka 19 dla 32613g
Siatkę parkanową ocynko 
waną, sprzedam. Telefon
719-24. 32642g
Betoniarkę 100 1 — sprze­
dam. Sękowo, Lipowa 30a
koło Pniew. 32652g
Zgrzewarkę do PCW, o za 
kresie 1200—1500 W, w ide 
alnym stanie szprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32682g.
Duży magiel sklepowy — 
sprzedam. Poznań - Piąt­
kowo, Suszko 11. 32559g
Wózek głęboki austriacki 
— jak nowy, sprzedam. 
Tel. 606-78. 32465g
Sprzedam nową „Erikę” 
do pisania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32469g.

W dniu 9 września 1977 r. zmarła w Gdańsku 
po długiej i ciężkiej chorobie, w wieku lat 26 
moja najukochańsza żona

W dniu 9 
cierpieniach 
i brat, śp.

a

Podwójne łóżko, 
motorower Jawę 
dam, tel. 625-64.

32515g 
szafę 

sprze-

32541g
Harley i inne sprzedam. 
Piotr Andrzejewski, 64-720 
Lubasz woj. Piła.

32543g

O Samochody
Syrenę 104, rocznik 1972, 
okazyjnie sprzedam. Koś-
cian, tel. 689. 34735g
Syrenę 104, rok 1970, sprze 
dam. Lubosz k. Pniew, 
tel. 67, dzwonić po godz.
15. 1134p

Warszawę M-20, sprzedam 
(ogumienie mało używa­
ne, tapicerka nowa, bla- 
charka do remontu). An­
drzej Włodarczak, Jaro- 
gniewice, ul. Poznańska 
30, 64-002 Głuchowo, woj.

Studentś'

8.

pokój

3J4O6g

poznańskie. 32629g
Syrenę 105, produkcja 1974 
— sprzedam. Tel. 20-32-74. 

34957g

M-J własnościowe — za­
mienię na domek jednoro 
dzinny, blisko tramwaju. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32600g.

Moskwicza 407 Sprze-
dam. Swarzędz, Kobylnic
ka 8. 32645g

Starogard Gdański! M-3 
nowe — zamienię na po­
dobne w Poznaniu lub 
Krakowie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32611g.

O Nieruchomości
Domek z ogródkiem do 
30 km od Poznania kuoię. 
Wanda Zielińska, 60—559 
Poznań, ui. Długosza 19 
m 6. 3222Qg.
Działkę budowlaną na 
Dębcu kupię. Oferty nl. 
Łozowa 22 m 127. 32237g
Sprzedam pół willi, piętro
Grunwald rozliczeniu

Syrenę 102, pilnie sprze­
dam. Radecki, Jackow­
skiego 31 m. 25. 32665g
Zaporożec, rocznik 1973, 
sprzedam. Szamotuły, 
Świerczewskiego 12, tel.

Zielona Góra! M-3 zamie­
nię na równorzędne w Le 
sznie. Zielona Góra, Krzy 
woustego 24 m. 33. 32615g

M—3 własnościowe. Piętro. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32274g.

20-997. 32554g
Zastawę 750 sprzedam, 
tel. 41-12-25 po godz. 16. 

32470g

Poszukują pustego poko­
ju (Górczyn, względnie 
centrum). Teł. 837-71, godz. 
i 3—16.  32627g

Dom jednorodzinny z bu­
dynkiem gospodarczym w 
Środzie Wlkp. sprzedam. 
Wiadomość: Września, ul.
Słowian 19. 32280g

Moskwicza 412, rok 1970 — 
sprzedam. Daleka 28, do 
godz. 16. 34869g
Sfar 27 Diesel, samowyła­
dowczy — sprzedam. Stry 
kowski, Baranowo, Wsnól
na 43. 32630g
Syrenę 104 stan idealny 
sprzedam. Kórnik, Poz­
nańska 6. 32327g
Fiata 125p, rocznik 1974 
lub 1975 — kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32453g.

Zamienię nową Syrenę 
105 na Fiata 126 p, Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 32477g.
Syrenę 105 sprzedam, Ry

Mieszkanie 1-pokojowe z 
przynąleżnościami o pow. 
40 ms w nowym budow­
nictwie, w śródmieściu — 
zamienię na większe. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32635g.

Poszukuję dostawców ga­
lanterii odzieżowej, skó­
rzanej, upominków. Strza­
łowa 2 m 5, tel. 542-65.

32313g
Połowę willi sprzedam, 
po kupnie wolna. Tel. 
67-13.43. 32182g.

cerska 28 m. 32497g
Wołgę M21 wraz z czę­
ściami zamiennymi sprze 
dam, ul. Zbikowa 31.

32588g

Zamienię mieszkanie 36 
mi, c. o., garażem — na 
dwa pokoje, c. o. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32658g.

Syrenę 104, rocznik 1972 — 
sprzedam. Poznań, Świe-
tlana 36. 32620g
Wartburga 1000, oraz ma­
skę, prawe nadkole nowe 
— sorzedam. Tel. 67-25-60,
godz. 7—9. 32639g

JAN MOLĘCKI

Dacię po 43000 przebiegu 
sprzedam, Poznań, Pro­
mienista 3. 32525g
Moskwicza 417, stan bar­
dzo dobry, tanio sprze­
dam, Poznań, Konarzew­
ska 15. 32528g

Leszno! Duży pokój z ku 
chnią, c. o. — zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32661g.

@ Lokale
Wydzierżawię lokal pod 
Poznaniem dla rzemiosła 
— woda, siła. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32022g.
Małżeństwo bezdzietne po­
szukuje pustego pokoju 
w willi. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 32199g.
Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje nieumeblowa- 
nego pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32i37g.
Pokój dwuosobowy stu- 
dentom.kom odnajmę, ul. 
Sierakowska 16 m. 2.

32144g
Zamienię duży pokój z 
kuchnią słoneczne II p. 
na kawalerkę lub pokój z 
łazienką do I piętra. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32149g.
Małżeństwo z 2 dzieci po­
szukuje pokoju z kuch­
nią. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32153g.
Pani z ^12-letnią córką 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32154g.

września 1977 r. zmarł po długich 
w wieku 54 lat nasz ukochany syn

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm. o. go­
dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie, wejście 
od ul. Warszawskiej.

Matka i siostra z. rodziną

Ul. Glebowa 28. 34989g

tDnia 10 września 1977 roku zmarł po długole- 
tniej i ciężkiej chorobie nasz najukochań- t 
szy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier, r 

śp. g

dr med. WALENTY MURKOWSKI
były długoletni kierownik Ośrodka Zdrowia 

w Mosinie,
były kierownik Rejonowej Przychodni Lekar- H

skiej PKP w Mosinie, a
odznaczony Odznaką Honorową ,,Za Zasługi y

w Rozwoju Woj. Poznańskiego” oraz Złotą 9 
i Srebrną' Odznaką Honorową PCK.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. S 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Mosinie.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi, wnukami i rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Mosina, ul. Sowiniecka 47 m. 7. 3041-U3

tW dniu 11 września 1977 roku po długich 
i ciężkich cierpieniach, zmarł w wieku 78 lat, 
śp.

FELIKS BURDZIŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 

o godz. 9.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony

syn z rodziną a
Przeźmierowo. 3048-U3

tDnia 9 września 1977 roku zasnął w Bogu, 
po długich i ciężkich cierpieniach, drogi 
mąż, ukochany ojciec, 1 ...... .dziadek i teść, śp.

JÓZEF NOWAK

Dom mieszkalny, bu­
dynkiem gospodarczym, 
ogródkiem sprzedam. Koś­
cian, ul. Długa 31. Infor­
macje ul. Gostyńska 68.

32174g
Dom 3-pokojowy, blisko 
Poznania — sprzedam. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 32102g.
Pół bliźniaka Gdynia — 
Orłowo (stan surowy) — 
sprzedam. Elektryczność, 
woda, kanalizacja. Oferty 
„Prasa’’, Grunwaldzka 19 
dla 34077g.
Domek jednorodzinny w 
Poznaniu kupię. Pośred­
nictwo wykluczone. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 32117g. 1
Sprzedam zaraz dom, 
ogród 0.29 ha po kupnie 
wolne. Feliks Kuś, Osiek 
21, 63-242 Mieszków, gm. 
Jarocin, woj, kaliski®.

32142g

| Działkę budowlaną w Po- 
। znaniu kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla
32186g.
Działkę budowlaną W 
Środzie Wlkp. ul. Bro­
dowska sprzedam. Jerzy 
Maćkowiak, Miłosław ul. 
Marchlewskiego 5.

32567g

Zamienię 4 pokoje kwa­
terunkowe, samodzielne, 
weranda oszklona, c. o., 
I ptr. willa z ogródkiem, 
okolica M. Teatralnego —

Mieszkanie własnościowe, 
centrum, warunki na ga­
binet, pracownię — surze’ 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32599g

na mieszkania samo-
dzielne 2 pokoje i 1 pokój. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32667g.
M-3 w Głogowie— zamie­
nię na podobne w Pozna 
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 32678g.
Przyjmę panienki na po­
kój. Knapowskiego 5.

32552g
Pannę pracującą na po­
kój przyjmę (okolice Ła­
zarza). Oferty „Prasa’.’ 
Grunwaldzka 19 dla 
32557g.
Dwie panie (siostty) kul­
turalne, spokojne, bez na 
logów, poszukują pustego 
pokoju najchętniej w 
willi. Płatne kilka lat z
góry, tel. Wrocław
22-82-02 lub Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32478g. _____
Pokój 32 m‘ III ptr. osob 
na kuchnia, łazienka za­
mienię, może być mniej-
sze. Oferty 
Grunwaldzka 
32577g.

„Prasa”,
19 dla

Panienki pracujące przyj 
mę na pokój, ul. Grun­
waldzka 377 po godz. 17.

32579g

Domek z ogrodem, war­
sztatem, w Luboniu 4 — 
snrzedam. Potrzebne mie 
szkanie. Wiadomość: An­
drzej Zieliński, Łęczyca, 
Lakowa 5 . 32050g

a Różne
Parkiety bezpyłowo cy- 
klinuje, lakieruje Zakład 
Usługowy. Zygmunt Koe^

Dom nowy podpiwniczo­
ny 6 izb i 2 pomieszcze­
nia handkwe, garaż w 
centrum Stęszewa sprze­
dam pilnie z powodu cho 
roby, ul. Ogrodowa 1.

32468g
Dom jednorodzinny z o- 
grodem 3000 m2, w Kali­
szu — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 191 
dla 32018g.

nig, teł. 647-79. 32836g

© Matrymonialne
Samotni — ofórty w Biu­
rze Matrymonialnym — 
„Swatka”. 96-434 Łódź, 
Piotrkowska 133.

2066-K2
Poznam pania do lat 40. 
Cel matrymonialny. Ofer 
tv ..Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1136p.

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Energetyki Cie­
plnej w Kaliszu — ogłasza

Z nabór pracowników na stanowiska palaczy 
(kotłowni centralnego ogrzewania) na sezon 
grzewczy 1977/78 w podległych Zakładach 
Energetyki Cieplnej.

Chętnych do podjęcia pracy prosimy 
o zgłaszanie się:
1. ZEC - Kalisz, ul. Górnośląska 68, tel. 56-60, 

prowadzący eksploatację kotłowni na tere­
nie Kalisza i Opatówka;

2. ZEC - Ostrów Wlkp., ul. Spokojna 5, tel.

3.

4.

Mieszkanie własnościowe 
M-3 kupię, tel. 5S0-35.

32589g

tDnia 10 września 1977 roku po długich i cięż­
kich cierpieniach zakończył swój pracowity 
i pełen poświęcenia żywot, opatrzony Sakramen­

tami św., mój najukochańszy mąż, nasz najczul­
szy tatuś, teść, dziadziuś, brat, szwagier i zięć, 
przeżywszy lat 69, śp.

KONSTANTY MUSIELAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu na JunAkowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Grobla 29a m. 3. 3934-U3

+ Dnia 12 września 1977 roku zasnął w Bogu 
nasz najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, 

przeżywszy lat 65, śp.

TADEUSZ KOSTUSIAK
mistrz cukierniczy

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 
o godz. 17 na cmentarzu w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Puszczykowo, ul. Dworcowa 18. 3033-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
11 września 1977 r. zmarła nasza ukochana 

mama, teściowa, babcia 1 prababcia, opatrzona 
Sakramentami św./ przeżywszy lat 82, śp.

MARIA ŁUCZAK
z domu Wojtkowiak

Pogrzeb odbędzie w środę, 14 bm. o godzi­
nie 10 z domu żałoby w Rokietnicy.

W smutku pogrążona

5.

SB

Rokietnica. 3«TOg

641-65, prowadzący działalność na terenie 
Ostrowa, Odolanowa i Skalmierzyc;
ZEC - Jarocin, Osiedle 1000-lecia (kotłow-
nia osiedlowa), tel. 30-46, prowadzący dzia­
łalność na terenie Jarocina, Pleszewa i Koź-
mina; •
ZEC Jarocin - Oddział w Krotoszynie, ul. . 
Kobylińska 4 a, tel. 31-08, prowadzący dzia­
łalność na terenie Krotoszyna i Zdun;
ZEC - Kępno, ul. Wiosny Ludów (kotłow-
nia osiedlowa), tel. 22-51, prowadzący dzia­
łalność na terenie Kępna, Ostrzeszowa, Sy­
cowa, Wieruszowa i Międzyborza.

Szczegółowych informacji udziela kierownic­
two Zakładów Energetyki Cieplnej pod w/w
adresami i telefonami. 1951-K2
Przedsiębiorstwo Produkcji Betonów Budowni­
ctwa Rolniczego „Jastrobet”, 78-610 Jastrowie, 
ul. Rcoseuelta nr 20 — zatrudni

betoniarzy i pracowników niewykwalifiko-
wanych.
Zakwaterowanie i stołowanie w 
wym hotelu.

Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela 
informacji Dział Służby Pracowniczej 
nr 20.

Komunikaty

zakłado-

bliższych 
— nokój 
2132-K2

W dniu 23 września 1977 r. o godz. 12 w sali XI Colle­
gium Chemicum Uniwersytetu im. Adama Mickiewi­
cza w Poznaniu, przy ul. Grunwaldzkiej 6 — 
odbędzie się

PUBLICZNA OBRONA ROZPRAWY DOKTOR- 
skiej — mgr. BOGDANA CZAJKI —
nt. „Badanie niektórych własności fizykochemicz­
nych i katalitycznych tlenku niklu (Ii) promoto- 
rowanego tlenkiem dysprozu (III)”, (do wglądu 

w Bibliotece Głównej UAM, ul. Ratajczaka 38/40). 
Promotor — prof. dr hab. Stanisław Zieliński UAM.

3437-K1

[ Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydencie 
। Miasta Poznania — na rozprawie w dniu 29 III 
I 1977 r. ukarało ob. Wacława Jac. s. Stani­

sława, ur. 3 IX 1949 r., zam. Tarnowa k. Turka, 
gm. Tuliszków — karą grzywny w wys. 5.000 zł 
za to, że w dniu 24 IV 1977 r. około godz. 17.20 
w Poznaniu na ul. Lechickiej będąc w stanie 
nietrzeźwym (4.01 promila alkoholu we krwi) 
kierował ciągnikiem -marki „Ursus’’ z rej. 
39-02 PJ oraz nie zachował ostrożności jazdy 
i najechał na tył stojącego samochodu osobo­
wego marki „Fiat” 125 p, nr rej. 70-20 PJ. Czy- 

-«nem swoim aagroz.il bezpieczeństwo w ruchu 
na drogach publicznych.

Ponadto Kolegium d/s Wykroczeń orzekło 
karę dodatkową zakaz prowadzenia pojazdów 
mechanicznych na okres 2 lat oraz podanie 
orzeczenia do publicznej wiadomości w „Głosie
Wielkopolskim”. 3312-K1

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu parafii M. B. Bole­
snej na Górczynie,

o czym zawiadamiają w smutku pogrążone

córki z rodzinami

oficer rezerwy, 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od- 
rodzenia Polski, dwukrotnie Krzyżem 

Walecznych.

tDnia 11 września 1977 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., w wieku 89 lat nasz drogi ojciec, teść, 
dziadek, pradziadek, śp.

STANISŁAW SKRĘTY
powstaniec wielkopolski.

3036-U3 Gniezno, ul. Graniczna 21.
ot

Z bólem żegna

34875g

s

tDnia 10 września 1977 roku zmarł nasz naj­
lepszy, najtroskliwszy mąż, ojciec, dziadek, 

zięć, szwagier i wujek, śp.

WŁADYSŁAW DZIURLA

Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o go­
dzinie 15.30 na cmentarzu komunalnym w Czarn­
kowie.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

RODZINA

W smutku pogrążona
Ul. Długosza 2. 3638-U3

+ Dnia 9 września 1977 r. zasnęła w Bogu mo- 
• ja mama, teściowa, babcia, prababcia i cio­
cia, przeżywszy lat 83, śp.

MARIA BOCHYŃSKA

tDnia 11 września 1977 roku zmarła, przeżyw­
szy lat 72 nasza droga siostra, szwagierka 
i ciocia, śp.

WŁADYSŁAWA TOMASZEWSKA

34998g

tDnia 10 września 1977 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach nasz kochany mąż, 

ojciec, teść i dziadek, śp.

z domu Koprucka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Kantaka 1 m. 5.
RODZINA

34952g

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Strzelecka 14 m. 9. 3037-U3

LUDWIK STANISŁAWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu w Cerkwicy.

34931g
W smutku pogrążona 

żona z rodziną

tpnia 11 września 1977 foku zasnęła w Bogu 
nasza najdroższa mama, teściowa, babcia 

i ciocia, śp.

STANISŁAWA BŁOCH
z domu Slotała

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Dzierżyńskiego 105 m. 12. 3035-U3
S3BS.

aagroz.il
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Eugenii 
Filipa Na nowoto-myskim farmarku Co ciekawego na dożynkowych wystawach?

Słońce: 6.22—17.15

t TEATRY ~I

OPERA — g. 19 Polski Teatr 
Tańca „Balet Poznański”.

MUZYCZNY — g. 19 „Cecylia
Valdes”

POLSKI — g. 19 Występ tea­
tru z Grecji.
KOSTRZYN WIkp.

TEATR im. A. FREDRY (z Gniez 
na) — „Zaciszny pensjonat”.
WOLSZTYN

LALKI i AKTORA (z Poznania) 
g. 12 i 14.30 „Tygrysek”.

K KUMA $
CHODZIEŻ Ceramik: „Królo­

wa pszczół”; Noteć; „Hubal” 
CZARNKÓW: „Czas przeszły”. 
GNIEZNO Lech: „W mroku 

nocy” i „Gang Olsena na szla­
kuj; Polonia: „Powrót różowej 
pantery”.

GOSTYŃ: „Trudny jest tylko 
pierwszy krok”.

GÓRA: „Dzieje grzechu”.
GRODZISK: „Struktura krysz­

tału”.
JAROCIN: „Krótkie życie”.
KALISZ Kosmos: „Diabli mnie 

biorą”; Oaza: „Gdzie woda czyś, 
ta i trawa zielona”; Stylowe: 
„Niedorajda”; Syrena: „Oddział” 
i „Czterej muszkieterowie”.

KĘPNO: „Nie ma dymu bez 
ognia”.

KOŁO: „Rewolwer «Python
357»” i „To niemożliwe”.

KONIN Centrum: „Powtót ró­
żowej pantery”; Górnik: „Po­
wrót różowej pantery”.

KOŚCIAN: „Zwycięzca”.
KROTOSZYN: „Ziemia obieca­

na” i „Zemsta”.
LESZNO: „Zakręt” i „Wiosna, 

panie sierżancie”.
NOWY TOMYŚL: „Hostessa” 
OBORNIKI: „Kochaj albo rzuć”. 
OSTRÓW Roma: ..Rebus” i „Ka 

zimierz Wielki”; Słońce: „Kochaj 
albo rzuć”.

OSTRZESZÓW: „Miłosna edu­
kacja Walentego”.

PIŁA Iskra; „Powrót różowej 
pantery” i „Od siedmiu wzwyż”; 
Koral: „Niewinni o brudnych rę 
kach”; Sokół: „Samotnik”.

PLESZEW7: „Setka dla kurażu”.
RAWICZ: „Piosenka za koro­

nę”. —
SŁUPCA: „Kochaj albo rzuć”. 
SYCÓW: „Niewolnica miłości”. 
SZAMOTUŁY: „Odpowiedź zna 

tylko wiatr”.
ŚREM Klubowe: „Sędzia z Tek­

sasu”; Słonko: „Barwy mojej mło 
dosci”

ŚRODA: 
cy”.

„Milioner” i „Krzyża

TRZCIANKA: „Kochaj albo 
rzuć”.

TUREK: „Lato z kowbojem”.
WAŁCZ: ,Sąsiedzi”.
WĄGROWIEC 
WIERUSZÓW: 
WRZEŚNIA: 

marynarza”.

„Bumerang”. 
„Sam na sam”. 
jjPrzepustka dla

WSCHOWA: „Po sezonie”.
ZŁOTO W: „Kariera na zlece- 

me ’ i „Złotodajna rzeczka”.

L_ _
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 8.05 Muzyka; 9.30 Melodie 
dla was; 9.45 Muzyczne wycinan 
ki; 10.08 Piosenki z musicali; 
10.30 „Przedwiośnie” — fragm. 
pow.; 10.40 Historia jazzu; 11 Tu 
Radio Kierowców; 11.15 Wrocław 
skie propozycje muz.; 11.30 Lubel 
skie Studio Muzyczne prezentu­
je; 12.25 W stylu country; 12 45 
Rolniczy kwadrans; 13 U przy­
jaciół; 13.05 Zespoły w repertua­
rze popularnym; 13.15 Koncert 
życzeń; 13.35 Mel. ludowe; 13.55 
Aktualności kulturalne; 14 Studio 
„Gama”; 14.20 Studio Relaks; 14.25 
Studio „Gama” c.d.; 15 05 List z 
Polski; 15.10 Studio „Gama” cd.; 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier; 
18 Tu Jedynka c.d.; 18.25 Tu Ra­
dio Kierowców; 18.33 Przeboje, 
przeboje, przeboje; 19 15 Kiermasz 
polskiej piosenki; 19.4Ó Wybitni so 
liści w repertuarze popularnym; 
20.05 NURT — „Świadomość spo­
łeczna i jej formy”: 20.25 Konc. 
życzeń miłośników muz. poważ­
nej; 21.05 Olimpijski alert mło­
dzieży „Moskwa 80”; 21.28 Mi­
strzowie piosenki; 22.23 Gra Ron 
nie Aldrich — fortepian; 22.30 
Fala 77; 22.40 Zespoły wokalne 
znad Newy i Moskwy; 23 15 „Jam 
session”.

Wiadomości; 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
9, 10, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 Motywy ludowe w twórczoś 
ci kompozytorów polskich; 9.40 
Dla przedszkoli: „Syrenka i sy­
reny” — słuch.; 10 Rep. literac­
ki pt. „Godziny dorastania”; 
10,30 M Ravel: „Cygan” — rap­
sodia; 10.40 Klucz do mieszkania 
i co dalej?; 11 L. Różycki: Suita 
z baletu „Pan Twardowski”; 11.35 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 11.40 Od Tatr do Bałtyku 
— Kieleckie; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 „Literatura — 
towarzysz rewolucji” — montaż 
tekstów chilijskich; 12.45 Rytmy 
i melodie świata; 13 Dla kl. III 
—IV (wych. muzyczne): „Wrześ­
niowy bukiet”; 13.35 Ze wsi 1 o 
wsi; 13.50 Spotkanie z piosenką 
radziecką; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Tu Radio Mo­
skwa; 14.45 Muzyka; 15.30 Studio 
Plus — program dziewcząt i 
chłopców; 16.10 Podróże muzycz­
ne po kraju; 16.40 Magazyn in­
formacyjny; 16.50 Radioexpress; 
17 „Co piszą o muzyce?”; 17.20 
„Tryptyk o szamanie sztuki 
wieku XX — czyli rzecz o Ta­
deuszu Peiperze”; 18 Na każde 
pytanie odpowiedź — magazyn 
muzyczny; 18.40 Wypoczynek i tu 
rystyka; 19 Koncert wieczorny; 
20.15 . Problemy kultury fizycznej; 
20.25 Arcydzieła kameralistyki: 
Dymitr Szostakowicz — 12 Kwar 
tet Smyczkowy Des-dur op. 133; 
20.55 G. F. Haendel: „Muzyka na 
wodzie” — I Suita orkiestrowa; 
21.40 Korespondencja z zagranicy; 
22 Radiowy Tygodnik Kultural­
ny; 22.40 Muzyka polska XX wie

Udał się, jak już informowaliśmy, sobotnio-niedzielny jarmark 
chmielo-wikliniarski w Nowym Tomyślu (woj. poznańskie). Po raz 
pierwszy zorganizowana impreza, klórą jednak zamierza się urzą­
dzać co roku, dostarczyła wielu atrakcji i niezapomnianych wra­
żeń. Dzięki niej uchroni się od zapomnienia wiekowe tradycje tej 
ziemi w uprawie chmielu i wikliny oraz prezentowane będą każ­
dorazowo nowe osiągnięcia miasta i gminy w różnych dziedzi­
nach. Jarmark ma być też dla mieszkańców okazją do przyjem­
nego spędzenia wolnego czasu na rozmaitych imprezach kultu­
ralnych. Na zdjęciu: duże zainteresowanie wzbudził podczas no- 
wotomyskiego jarmarku korowód młodzieży, który przeszedł uli­
cami miasta. Pokazano w nim m. in. dożynkowe wieńce z chmielu.

Fot. — G. Bitka

Pierwsze kombajny 
dla kopalni „Konin"

Jeszcze w tym miesiącu w Kopalni Węgla Brunatnego „Ko­
nin” rozpoczną pracę dwa kombajny chodnikowe, sprowadzo­
ne z kopalni węgla kamiennego. Będą to pierwsze tego typu 
maszyny pracujące w odkrywkowych kopalniach węgla bru­
natnego. Pomogą one konińskim górnikom odwadniać złoża, 
pracując przy drążeniu chodników odwadniających.

Jak wykazały pierwsze doświadczenia, maszyny te spisują 
się dobrze w nietypowych dla nich warunkach. Dlatego też 
przewiduje się sprowadzenie kolejnych dwóch takich urzą­
dzeń. Pozyskano je spośród kombajnów wycofanych z pracy 
w kopalniach głębinowych, a remonty wykonano w zakładzie 
w Kostuchnie, należącym do Rybnickiego Zjednoczenia Wę­
gla Kamiennego, (woj)

Nad listami czytelników

Z winy byłego kierownika
„Mam prośbę, panowie re­

daktorzy: piszcie również 1 o 
tych, którzy przynoszą wstyd 
dobremu imieniu punktów, 
świadczących usługi dla lud­
ności.” — tym zdeftiiem zakoń­
czył swój list do redakcji Hen 
ryk M. z Osieka Małego w wo 
jewództwie poznańskim. Pod­
stawy zaś do skargi miał nasz 
czytelnik niezaprzeczalne, 
gdyż mimo kilku napraw w 
okresie gwarancyjnym, doko­
nywanych przez przybywają­
cych w tym celu do domu spe­
cjalistów, jego nowo kupiony 
„Ametyst 1012”’ nadal nie był 
sprawny. Wreszcie zdecydo­
wano się zabrać telewizor do 
warśztatu. Po tygodniu klien­
towi powiedziano, że musi na­
stąpić wymiana kineskopu, na 
stępnego tygodnia wynalezio­
no w aparacie inną nieprawi­
dłowość, następnego — .znów 
inną. Było to w punkcie usłu­
gowym nr 11 w Kole; klient 
na dojazdy ze swej wsi (9 km) 
i bezskuteczne monitowanie o 
naprawę tracił kolejne sobot­
nie popołudnia. Podczas któ­
rejś z rzędu takiej wizyty był 
mimowolnym świadkiem roz­
mowy pracowników tego oun- 
ktu z jakimś innym klientem, 
który siedemnasty już 
raz dopominał się o swe ra­
dio...

Słysząc to, czytelnik na<pisał 
do redakcji, zapytując, czy pun 
któw usługowych nie obowią­
zują żadne terminy? Zwróci­
liśmy się z tą sprawą do dy­
rekcji konińskiego Wojewódz

kiego Przedsiębiorstwa Handlu 
Wewnętrznego, której o w 
punkt usługowy w Kole pod­
lega. Stwierdzono wówczas iz 
podobnych przypadków zwle­
kania z naprawą powięrzo- 
nych punktowi aparatów oyło 
wiele. W związku z tym, że wi 
nę za takie traktowanie zle­
ceń ponosił kierownik oia- 
cówki, odwołano go ze stano­
wiska. O panujących zaś w 
niej nieporządkach świadczy 
dodatkowo fakt, iż przez dłu­
gi czas nie udawało się — jak 
poinformował redakcję zastęp 
ca dyrektora WPHW Ryszard 
Ejsler — odszukać dokument 
tacji, dotyczącej telewizora 
Henryka M. z Osieka Małego. 
Przeproszono go za nietermi­
nowe wykonanie naprawy.

Pozostaje jednak do wyjaś­
nienia pytanie, zadane nam 
przez czytelnika, a dotyczące 
terminu, w którym przedsię­
biorstwo jest zobowiąza­
ne przeprowadzić naprawę 
powierzonego sprzętu i kon­
sekwencji, które powinno po­
nieść za przewlekanie realiza­
cji zlecenia. Ponadto, czy w 
okresie gwarancyjnym nie na­
leżało klientowi udostępnić za 
stęoczego telewizora? Ponie­
waż w piśmie z WPHW w Ko­
ninie nie ustosunkowano się 
do tych kwestii, prosimy dy­
rekcję o jednoznaczną odpo­
wiedź na te pytania, by można 
było zorientować czytelników 
w przysługujących Łm. zgod­
nych z obowiązującymi prze­
pisami, uprawnieniach, (zik) .

Nowa technika - wydajne rolnictwo
Centralne Dożynki w Lesz­

nie — to nie tylko 
wspaniała uroczystość 

na stadionie i radosny festyn 
na ulicach i placach miasta. 
Dla wielu przybyłych na Świę­
to Plonów mistrzów produkcji 
rolnej była to okazja do za­
poznania się z dorobkiem przo­
dującego rolnictwa leszczyń­
skiego oraz z najnowszymi 
ofertami przemysłu maszyn 
rolniczych i centrali handlo­
wej „Agroma”.

W Lesznie było co oglądać. 
Na wystawie maszyn i urzą­
dzeń zorganizowanej przez 
„Agromę” królowały skompli­
kowane maszyny, przeznaczo­
ne dla gospodarstw uspołecz­
nionych oraz spółdzielni kółek 
rolniczych: kombajny zbożowe 
i kukurydziane, w tym „Bi­
zony - Giganty”, kombajny do 
ziemniaków i buraków, ma­
szyny do zbioru zielonek, urzą­
dzenia do oprysków pól, sa­
dów i warzywników. Imponu­
jąca była to oferta. Skłania 
ona jednak do refleksji. Współ 
czesne rolnictwo nie może się 
c.bejść bez skomplikowanej i 
drogiej techniki, bo tylko dzię­
ki maszynom coraz wydajniej­
szym j potrafiącym zastąpić 
pracę rąk ludzkich można my­
śleć o wzroście produkcii 
żywności, ale ta mechanizacja

powoduje szybki wzrost kosz­
tów produkcji. Maszyny są co­
raz większe, coraz Wydajniej­
sze, lecz i coraz droższe — nie 
są w stanie ich kupić „mali” 
gospodarze, posiadający po 
kilka hektarów ziemi. Prze­
mysł nie produkuje małych 
maszyn, bo to wymagałoby o 
wiele większej ilości materia­
łów i robocizny, a rezultat był­
by mizerny — w Polsce jest 
przecież ponad 3 miliohy go­
spodarstw małych lub wręcz 
karłowatych. Wyposażenie każ­
dego z nich w komplet ma­
szyn jest nie tylko niemożli­
we, ale wręąz byłoby nonsen­
sem ekonomicznym. Zatem te 
wspaniałe maszyny wystawio­
ne w Lesznie przeznaczone są 
dla gospodarstw dużych, dla 
rolników, którzy zapewnią 
intensywne ich wykorzystanie, 
lub dla SKR-ów, które usłu­
gowo uprawiają ziemię w ma­
łych gospodarstwach.

Po dożynkowej uroczysto­
ści w Lesznie dziesiątki auto­
karów skierowały się do Pa­
włowic, Garzyna i Jędrzycho- 
wic, gdzie zorganizowano wy­
stawy hodowlane bydła, owiec 
i trzody chlewnej, gdzie wspa­
niałe sztuki oglądać było moż­
na w naturalnym ich otocze­
niu. Wielu gości zaglądało 
również do indywidualnych

gospodarstw, wyróżniających 
się budynkami inwentarski^ 
na 100, 200 i więcej sztuk świń 
lub na kilkadziesiąt krów 
mlecznych. W Pawłowicach 
w Zootechnicznym Zakładzie 
Doświadczalnym udostępniono 
publiczności stację kontroli 
użytkowość^ trzody chlewnej 
Ocenia się tam jakość potom­
stwa nowych ras 1 linii trzody 
Jest to jak gdyby testowanie 
nowych konstrukcji. z^irn 
zostaną upowszechnione w se­
ryjnej produkcji. Z aptekarską 
dokładnością i punktualnością 
dostarcza się im pasz i obser­
wuje dzienne przyrosty Wagi 
a po zakończeniu procesu ho­
dowli, po uboju, bada się ja­
kość mięsa. Dopiero p0 
dokładnej kontroli moga Zo- 
stać wydane oceny jakościo­
we knurków hodowlanych 
przeznaczonych do reproduk­
cji i poprawy jakości stad 
trzody chlewnej w całej Pol­
sce.

Rolnicy-praktycy, którzy być 
może pierwszy raz zapoznali 
się z tym fragmentem działal­
ności nauki rolniczej, którzy 
po raz pierwszy obejrzeć mo­
gli oborę mleczną na 640 krów 
lub kilkutysięczną owczarnię 
w Jędrzychowicach, zobaczyli 
rolnictwo nowoczesne, racjo­
nalne i wydajne, (tt)

Poznańskie

Park w Dolsku
/ 7 7 .7odzyska piękno

Jeszcze teraz — półtora mie 
śląca po huraganie, którego 
skutki w województwie poz­
nańskim dotknęły jedynie tą 
gminą trudno poznać park 
miejski w Dolsku. Wiąkszosć 
rosnących w nim drzew jest 
zniszczonych lub uszkodzo­
nych, ubyło zieleni, mocno 
ucierpiały klomby. Nic przeto 
dziwnego, że dolskie władze 
postanowiły jak najszybciej 
przywrócić park do poprzed­
niego wyglądu.

Przeprowadzono już wiele 
prac porządkowych i ziem­
nych, a wkrótce uzupełni sią 
braki w drzewostanie i roślin 
ności. Cześć robót wykonana 
będzie społecznym wysiłkiem 
mieszkańców miasta, (bop)

Kiedy nie wystarczy ;
jeden gaz

Przed Kolegium do Spław Wy- 
ikroczeń w Obornikach (woj. po­
znańskie) często stają kierowcy, 
którym jeden gaz (ten w Samo­
chodzie, ciągniku czy motocyklu) 
nie wystarczy. Jadą na „podwój­
nym" — pod wpływem alkoholu. 
Następstwa są przykre. Przeko­
nali się o tym ostatnio dwaj mo­
tocykliści, którzy prowadzili po­
jazdy, po wypiciu znacznej ilości 
alkoholu i nie mając prawa jaz­
dy. Jeden uderzył w drzewo, a 
drugi (2,82 promila alkoholu we 
krwi!) wywrócił się na prostym 
odcinku drogi. Doznali oni po­
ważnych obrażeń.

Kolegium wymierzyło im grzyw 
ny po 4 000 zł oraz orzekło za­
kazy kierowania pojazdami me­
chanicznymi na rok. (bop)

100 lat pleszewskiej
Fabryki Automatów Tokarskimi

W minioną sobotę w Zakła­
dzie nr 3 pleszewskiej Fabryki 
Automatów Tokarskich „Po- 
nar-Wrocław” odbyła się sesja 
Konferencji Samorządu Robot 
niczego z okazji 100-lecia tego 
przedsiębiorstwa.

Zakład ten, zatrudniający 
obecnie ponad 1 200 pracow­
ników, wysyła swoje wyroby 
do 26 krajów świata. Np. przez 
najbliższe pięć lat na podsta­
wie umów licencyjnych ekspor 
tować będzie do RFN obrabiar 
ki bez szaf sterowniczych, a do 
Meksyku tzw. komponenty. 
Roczna produkcja przekracza 
1000 obrabiarek, spośród któ­
rych 56 procent eksportowa­
nych jest m. in. do najbar­
dziej uprzemysłowionych kra­
jów świata. Ostatnio zastoso­

wano 179 wniosków racjonali­
zatorskich, co przyniosło po­
ważne oszczędności. Po roku 
1980 Fabryka Automatów To­
karskich w Pleszewie będzie 
jedynym w kraju producen­
tem jednowrzecionowych aulo 
matów, a asortyment produk­
cji wzbogaci się o automaty 
sterowane numerycznie, z, au­
tomatycznymi podajnikami 
prętów.

Podczas sesji Krzyż Kawa­
lerski Orderu Odrodzenia Pol 
siki otrzymał zatrudniony od 
48 lat modelarz Józef Kurow­
ski. Złoty Krzyż Zasługi otrzy 
mali: Stanisław Bonowicz i 
Bolesław Kostka. Ponadto wrę 
czono Krzyże Zasługi oraz od­
znaczenia resortowe i związko 
we. (mat)

Udane zakupy

Rośnie popularność otwartej niedawno w Pile hali targowej. Moż­
na tam kupić wszystkie podstawowe artykuły branży spożywczej 

i przemysłowej.
Fot. — B. Kościecha

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

ku; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Wybitne interpretacje zespo 
łu Alfreda Dellera.

Wiadomości: 4.30 , 5.30 , 6.30 , 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Pozytronowy detektyw” 
— ode. pow.; 9.10 Kiermasz płyt 
wytwórni Melodia; 9.30 Nasz rok 
77; 9.45 Dyskoteka pod gruszą; 
10.35 Dyskoteka pod gruszą; 11 
Zycie rodzinne; 11.30 Jazz na 
dwie gitary; 12.25 Za kierownicą; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Brzeg” — ode. pow.; 14 10 wie 
ków muzyki francuskiej; 15.10 
Oklaski dla Neila Diamonda; 15.30 
1:1 — o sporcie rozmawiają B. 
Tomaszewski i S Wysocki; 15.45 
„Hulaj dusza” — gra „Świade­
ctwo dojrzałości”;116 Jam session 
pod gruszą; 16.20 Genealogia stan 
dardu; 16.45 Nasz rok 77; 17.05
Muz. poczta UKF; 17.40 Tele-ra- 
dio test; 18 Muzykobranie; 18.30 
Polityka dla ' wszystkich; 18.45 
Blues wczoraj i dziś; 19.15 Książ­
ka tygodnia — Andre Malraux: 
„Łazarz”; 19.33 Opera — H. Ber- 
lioz: „Beatrycze. i Benedykt”; 
19.50 „Pozytronowy detektyw” — 
ode. pow.; 20 Mini-max — czyli 
minimum słów, maksimum mu­
zyki; 20.40 Czas w powieści; 21.05

Wielki pianista — W. Horowitz; 
21.45 W stylu soul gra Ork. Van 
McCoy’a; 22.08 Śpiewa Gilbert 
O’SuIlivan; 22.15 Pow. w wyd. 
dźw.: „Pierwsze porywy”; 22.45 
Zamiast bel canta; 23 Wiersze z 
podróży; 23.05 Czas relaksu; 23.50 
Śpiewają Novi Singers.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 8.10 Nie tylko dla słu­
chaczy w mundurach: „Rola i 
znaczenie Układu Warszawskie­
go”; 8.35 Olsztyński koncert roz 
rywkowy; 10 Dla kl. VI (historia): 
„Bohater trzech narodów” — 
montaż historyczno-literacki; 10.30 
Muz abecadło; 11 Dla kl. II lic. 
(język polski): „Epoka sprzecz­
ności”; 11.30 Theo Adam śpiewa 
Mozarta; 12.25 Turniej kapel i 
śpiewaków ludowych; 13 Dla kl. 
VII (chemia): „Chemia zaprasza”; 
13.30 Czy znasz swoje prawo? — 
Wypadki przy pracy; 13.50 Dla 
szkół średnich (biologia): „Biolo 
gia XX wieku”; 14.25 „Cicer cum 
caule” — czyli francuski groch 
z kapustą; 14.55 „Mongolia wciąż 
nieznana” — fragm. książki S. 
Kojło; 15.15 Kronika kulturalna; 
15.30 „Matysiakowie”; 16.05 „Sym 
fonia Mikołaja Miaskowskiego” —

XXI Symf. fis-moll op. 51; 16.20 
Wszechnica rodzinna; 16.40 Z cy 
klu: „Postawy i działanie”; 16.50 
Radioexpress; 17 Muzyka poznań 
skich kompozytorów; 17.15 Aud. 
M. Nowakowskiego; 17.25 Maga­
zyn spraw studenckich; 17.50 
Program stereof. — „Ścieżkami 
muzycznych poszukiwań”; 18.25 
Rozmowy o sprawach rolnictwa;
18.40 Krajobrazy historyczne — 
Trzebiatów — stare miasto nad 
Regą; 19 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Biologia# se­
mestr III: „Metabolizm”; 19.15 
Aud.' informacyjna o kursie jęz. 
łacińskiego; 19.30 G Holst: „Pla­
nety” suita na wielką orkiestrę 
op. 32 (1914—16); 20.18 Odtworze­
nie konc. z kościoła w Erbach;
21.10 H. M. Górecki — III Symf. 
(do tekstów ludowych; 22.15 R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących 
(język polski), śem. Ii „Kroniki 
polskie”; 22.30 W śmiecie huma­
nistyki. / ।

Wiadomości: 12, 16.

( TEŁEWina 1
PROGRAM 1: 6.30 — R-TV

Szkoła Średnia —< Język polski 
(sem. 3, 1. 25) — Juliusz Słowac­
ki: „Liryki”; 7 — R-TV Szkota

Średnia — Fizyka (sem. 3, 1 19): 
„Siły w polu magnetycznym”; 
7.30 — „Ojczyzna” — film fab. 
prod. TV jug.; 9 — Język polski 
(kl. V) — Maria Konopnicka; 10 
— „Czerwone, żółte, zielone” (kl. 
I—III): „Ważny, ważniejszy, naj­
ważniejszy” (kol.); 11.05 — Język 
polski (kl III lic.) — A. Strind 
berg: „Taniec śmierci”; 12 — Hi 
storia (kl. VIII): „O wolną i nie­
podległą”; 12.45 — R-TV Szkoła 
Średnia — Język polski (sem. 1, 
1. 12): „Sztuka renesansowa w 
Europie i w Polsce”; 13.25 — 
R-TV Szkoła średnia — Chemia 
(sem. 1, 1. 12): „Substancje che­
miczne i ich przemiany”; 16 — 
„Obiektyw”; 16.20 — Dziennik 
(kol.); 16.30 — „Studio Telewizji 
Młodych” — magazyn public.-kul 
turalny; 17.10 — „Kółko i krzy­
żyk” — teleturniej; 17.25 — „Ma 
gazyn motoryzacyjny” (kol.); 
17.45 — „Nie tylko dla kobiet” — 
ode. 4 (kol.); 18.20 „W starym 
kinie” — „Ze świata burleski” — 
montaż niemych komedii filmo- 

z 20-tych lat (prod. amer.);
18.50 — Radzimy rolnikom (kol.); 
19 — Dobranoc dla najmTbdszych 
i program dla młodzieży (kol.); 
19.30 ■— W’ieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — Film Telewizyjny 
na Swiecie: „Objęcie władzy

przez Ludwika XIV” — f’1® 
historyczny prod. ffanc. (kol.); 
22.10 — „Muzyka i ekran” — W1 
dowiskowy program łączący fra6 
menty koncertu z sali Filharmo­
nii Narodowej i filmów. W Pr0 
gramie muzyka węgierska Wy 
stąpią: Ork. PR i TV w Warsza­
wie pod dyr. W. Kamirskiego, so 
liści i zespół baletowy Teatru 

Wielkiego; 23 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 15.50 — Teatr Te 
lewizji — Molier: „Don Juan’ 
(kol., powt.); 17.15 — „Sam wśród 
ludzi”, ode. pt „Szczęście jest 
zmienne” — film fab. prod. Ir 
NRD (kol.); 18.25 -- „Kto pyt»
nie błądzi” — „Astrolodzy polscy’ 
— rola astrologów na dworach 
europejskich w wiekach średnich 
(kol.); 18.40 _ Teleskop; 19 — 
branoc dla najmłodszych i Pr®' 
gram dla młodzieży (kol.); I9,3. 
— Wieczór z dziennikiem (kol.)> 
20.30 — „Wtorek melomana’’:
gawęda B. Kaczyńskiego na te­
mat niedawno odnalezionych 
przez niego listów Ady Sari, kon 
cert fortepianowy G-dur M. 
veia; 21.30 — 24 godziny (kol.)J 
21.40 — „Morskie ogniwa” — In' 
die; 22.10 — Kino Letnie? „Pe­
chowa kamienica” — filrh fab. 
prod. czechosł. (dramat kryni.).


